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R o z b ija n ie  p o r o zu m ie n ia  g r u p  n a ro d c
-■ o u rz ę d o w y m  r o z w ią z a n iu  lóż  W S Z E L K IE  

m a s o ń sk ic h  s z c r ę g  o s ó b  należą .-'j S U N IĘ C IA  
cy ch  dc m a s o n e r ii n ie za p rz e s ta - 
lo  d z ia ła ln o ś c i p u b lic z n e j i n ic  
z r e z y g n o w a ło  z d o t y c h c z a s o w y c h  
k o n ta k tó w  z „b r a ć m i z a g r a n ic z ­
n y m i" . J a k  nas in fo r m u ją  z kój 
m a ją c y c h  d ob re  in fo r m a c je  o pra  
ca ch  w o lrm m u la rs !w e . D a w n i 3. 
la cze  m a s o ń sc y  w P o ls c e  
ma-li n ow e  w sk a zó w k i od
braci" zagranicz nyc.li 

te m oż n a  s tre ś c ić  
i^ e jc h  p u n k t a c h :

J./.ia 
o t r z y - 
swych 

. Wskazć^ 
w n a stę p u -

KONKRFTNE PO 
PRZECIW ŻYDOM,

p o s łu g u ją c  s ię  b ą d ź  a rg u m e n ta ­
m i o n ie m o ż l iw o ś c i  r o z b ija n ia  
s p o łe cz e ń s tw a , b ą d ź  też  k o n ie c z ­
n o śc ią  o d ło ż e n ia  ty ch  p o su n ię ć  d o  
s p o k o jn ie js z y c h  cz a só w .
-1. NALEŻY KZECIWDZIAŁAĆ 

WSZELKIM FROBOM D O K O ­
NYWANIA JAKICHKOLWIEK 
REFORM SPOŁECZNYCH p od  
p o z o re m , że  te g o  ro d z a ju  p osu n ię  
cia  sń d z iś  n ie a k tu a ln e  i m u szą

„DOPÓKI KROPLA JEST W  BAŁTYKU  
TO POLSKIM MORZEM BE DZIESZ T Y !

1. NALEŻY' POPIERAĆ Z WIĘ i t ó w n ie ż  b y ć  o d ło ż o n e  d o  cz a s ó w  
KSZĄ NIŻ DOT\D ENERGIA s p o k o jn ie js z y c h . NALEŻY ZA 
PROPAGANDĘ ANTYNACJO- I WSZELKĄ CENĘ ZACHOWAĆ 
NALISTYCZNĄ. N a leży  c y t o  j W P Ł Y W  Y KAPITAŁU MIĘDZY
wać ja k o  a rg u m e n ty  p r z y k ła -  ■ N A R O D O W E G O  W  POLSCE. 
d v  z d z ia ła ln o ś c i  n a r o d o w e g o  so- ' 5 ‘ P o s łu g u ją c  się h as łem  je d n o -
c ja h z m u  w N ie m cz e ch  i fa s z y z -  . w  kyn i w y p a d k u , g d y  ch o d z i o 
m u we 'W łoszech  jak o o d s tra sz a -  u ch r o n ie n ie  ż y d ó w  p r z e d  n ie p r z y -  
ją c e  p r z y k ła d y  d o  cz e g o  m oż e  d o - i c-'rnnymi d la ń  z a rz ą d z e n ia m i n a ­
p r o w a d z ić  n a c jo n a liz m . N a le ż y  ' 
w sze lk i n a c jo n a liz m  u tożfeam iać 
z to ta liz m e m  i w ten s p o s ó b  o b - ' 
c ią ż a ć  n a b jo n a liz m  w sze lk im i 
g rz e ch a m i to ta lizm u .

N a le ż y  p o p ie r a ć  p r o p a g a n ­
dę a n ty n ie m ie e k ą , s t f ir a ją c  się 
je d n a k  zw .ek s low a ć .ią na p r o p a -  i 
g a n d ę  anty h ile r o w s k ą . W  k o ła ch  ’ 
l e p ie j u św ia d o m io n y ch  trze b a  je d  j 
n o cZ Ł b iie  p o d n o s ić , że N ie m c y  i 
d e m oK ra ty czn e  w o l n e  b y ły b y  od  
b łę d ó w  T r z e c i e j  R z e s z Y i y ż 1 I

3. N a l ezy  p o d ją ć  ja k  n a jo s tr z e j-  ; 
sza  w a lk ę  z a n ty se m ity z m e m , A n - [ 
ty se m ity z m  trze b a  p r z e d s ta w ia ć  
ja k o  z d ra d ę  n a r o d o w ą , ja k o  ule-1 
g a n ię  h it le r o w s k im  w p ły w o m  i- 
d e o lo g ic z n y m .
NALEŻY SPOŁECZEŃSTWU 

STAWIAĆ ALTERNATYWĘ, A L  
BO Z ŻYD \MI PRZECIWKO 
NIEMCOM ALBO Z NIEMCAMI 
PRZECIWKO ŻYDOM. W a k c ji 
p r a k ty c z n e j n ależy  UTRACAC

le ż y  je d n o c z e ś n ie  PRZECIDZIA- 
ŁAĆ WSZELKIM PROBOM 
RZECZYWISTEGO POROZUMIE 
NIA MIĘDZY LUDŹMI W Y Z N A  
JĄCYMI IDEOLOGIĘ NAROnO 
WĄ. N a le ż y  d ą ż y ć  d o  s tw a rz a n ia  
fa k tó w , k tó r e b y  o b r a ż a ją c  u c z u ­
cia  i n a w ią z u ją c  d o  d a w n y c h  tra 
d y c y j  d o p r o w a d z a ły  d o  n o w y c h  
p r z y d z ia łó w  p s y c h ic z n y c h .

6. N a le ży  p r o w a d z ić  p r o p a g a n ­
d ę  m a ja cą  PRZEDSTAWIĆ R O ­
SJĘ SOWIECKĄ JAKO N A T U ­
RALNEGO SPRZYMIERZEŃCA 
POLSKI, i w y k a z y w a ć  k o n ie c z ­
n o ść  ja k  n a jd a le j id ą ce g o  p o g łę ­
b ie n ia  s to s u n k ó w  z ty m  p a ń s t­
w e m . W  k o ła ch , w  k tó r y c h  id e o lo  
g ia  je s t  d a le k a  o d  id e o lo g ii  k o m u  
n is ty cz n e j, n a le ż y  tw ie r d z ić , że w  
R o s ji  d o s z e d ł d o  g ło su  sw o iś c ie  
p o jm o w a n y  ru ch  n a r o d o w y , i że

Hymn morza

w a lk a  S ta lin a  z T r o c k im  b y ła  
w alka  s w o is te g o  n a c jo n a liz m u  ro  
r - js k ie g e  z ż y d o w s k im i w p ły w a ­
m i m ię d z y n a r o d o w y m i.

7 N a leży  d ą ż y ć  d o  W F R O W A  
DZENIA w  POLSCE RZĄDÓW 
d e m o k r a t y c z n y c h  IV t r a ­
d y c y j n y m  TEGO SŁOWA 
ZNACZENIU. N a le ży  tu  p o s łu g i­
w ać się, a rg u m en ta m i, że  z m o b il i ­
zo w a n ie  o p in ii p u b lic z n e j b ę d z ie

m o ż liw e  ty lk o  p r z y  rzą d a ch  p a rła  
m e n ta rn y ch . J e d n o cze śn ie  n a leży  
u ż y w a ć  a rg u m e n tó w , żc  w s p ó ł ­
d z ia ła ją c  z p a ń s tw a m i d e m o k r a ­
ty c z n y m i trzeb a  p r z y n a jm n ie j p o  
zo rn ie  p r z y ją ć  tak ą  sam ą  b a rw ę  
o ch ro n n ą .

P r z y p a tr u ją c  się o b e cn e m u  ż y ­
c iu  p o lity c z n e m u  w  P o ls ce  n io/^ ia  
z ła tw o ś c ią  od n a leźć , d ą żp n ie  d o  
re a liz a c ji  w sk a za ń  m a soń sk ich .

M u s i m y  mi e ć  
armat tysiące i 
potężne stalowe 
skrzydła
Wp ł a ć  natych­
miast  drugą ralę 
pożyczki Lotmczej

P o c h m u rn o
Przew idyw any przebieg pogody w 

dn. 2 b. m .:
W  dzielnicach poJudnio,wj>-wąehod- 

nich chmurna" i m iejscami desze*. 
Na pozóśthłym obszarzłr" pogoda 
słoneczna o uroinrkowjuiyni zachm u­
rzeniu. Tem peratura w ciągu dnfaj 
około 20 stopni.

N i e m y  b e z r a d n e  w o b e c  M u  s m e t i w
S y s te m  p a r t y j n y  h a m u j e

m o ż l i w o ś c i  n a p r a w ie n i®  b ł ę d ó w
D u s s e l d o r f , i . 6. O sta tn ie  

za ła m an ie  się l in ii Z y g f r y d a  u z e -  
■Ąnętrznilp szereg  p o w a ż n y c h  b r a ­
k ó w  te c h n ic z n y c h  z ja k im i m u si 
się l ic z y ć  a rm ia  n ie m ie ck a . S fe ry  
p a rty jn e  p o z o s ta ją c e  p o d  w p ły w a ­
m i p r o p a g a n d y  G o e b b e ls a  n ic  zda

ją  so b ie  sp ra w y  z ca ło k sz ta łtu  tr u ­
d n ośc i, n a to m ia st nau k ow -cy  i f a ­
c h o w c y  n ie  od  d z iś  w s k a z u ją  na 
k a ta s tr o fa ln e  p o te że n ie  g o s p o d a r ­
k i N ie m ie c . O b e cn ie  p r z y p o m in a ją  
zd a n ie  je d n e g o  z n a jle p s z y ch  z n a ­
w c ó w  za g a d n ie ń  s u r o w c o w y c h

Z a  k u l i s a m i  m o w y  M o l o ^ o w a

popierane przez żydów

Ż ó ł w i m  k r o k i e m
posuwa sip sprawa oddłużania

P r o p o z y c je  rząd u  b ę d ą ce
o d p o w ie d z ią  na p r o je k t  u -  
s ta w y  pos. R a c z k o w s k ie g o  o 
o d d łu ż e n iu  ro ln ic tw a , r o z p a ­
tr y w a n e  są o b e c n ie  p rzez
„s z t a b "  O zon u . S p r a w ą  tą z a j­
m ie  s ię  k o m is ja  ro ln a  d o p ie ro  
we w to s e k  o g od z . 9 ran o . P o ­
n ie w a ż  te g o  sa m e g o  d n ia  ma 
się o d b y ć  p o s ie d z e n ie  S e jm u  
w ą tp liw e  je s t , a b y  ustftw a zn a ­
la z ła  się ju ż  na p o r z ą d k u  d z ień  
n v m  ob ra d .

L O N D Y N , 1. 6. O sta tn ia  m o w a  
kom . M o to to w a  jest w A n g li i  d o ś ć  
r ó ż n o r o d n ie  k o m e n to w a n a .

P o d cz a s , gd y  z je d n e j  s tro n y  
z n a jd u je m y  o k re ś le n ia , iż m ow a  
je s t  s tw ie rd z e n ie m  w o li S o w ie ­
tów  do o s ta te c z n e g o  w.\ ja ś n ie n ia  
sp ra w  s p o r n y c h  p om ięd z y  A n g lią  
i S o w ie ta m i, aby  w r e s z c ie  d o p r o ­
w a d z ić  do p o d p is a n ia  uk ładu  a n ­
g ie ls k o  - s o w iR f i ie g o ,  z d r u g ie j 
s tro n y  z n a jd u je m y  s tw ie rd z e n ia , 
że. kom . M o lo to w  p o d k re ś lił  m o ż ­
l iw o ś ć  z u p e łn ie  in n e g o  u k ład u  
s to s u n k ó w  i z w r ó c e n ia  s ię  S o w ie ­
tów  d o  w s p ó łp r a c y  z N ie m ca m i.

USIŁOWANIA
NIEMIECKIE

Na tle  tyeh  osta tn ich  k o m e n ta ­
rzy  z k ó ł d o b rz e  p o in fo r m o w a n y c h  
d o w ia d u je m y  się. o u s iło w a n ia ch  
n ie m ie ck ic h  n a w ią z a n ia  k on ta k tu  
p o m ię d z y  R z e sz ą  a S o w ie ta m i. 
O b e c n ie  b a w i w  -M oskw ie m is ja  
h a n d lo w a  n ie m ie ck a , k tó ra  p rzed  
ło ży ła  r z ą d o w i so w ie ck ie m u  p r o ­
p o z y c je  o ż y w ie n ia  s to s u n k ó w  han  

s a a w n n M B

d lo w y c h  p o m ię d z y  R ze sz ą  a Z . S . ! w ło sk ich  w  M o s k w ie , N ie m cy  je d -  
R. R . W a ru n k i, n a  ja k ich  N ie m c y  J n ak  o b a w ia ją  s ię , iż W ło c h y  m o- 
z d e c y d o w a ły  s ię  z a w r z e ć  trak ta t , g ly b y  w y k o rz y s ta ć  s y tu a c ję  d la  
h a n d lo w y , m ia ły  h y ć  d o g o d n e  d la  j w z m o cn ie n ia  w ła s n e g o  s ta n o w i-  
bow iet-ów , le cz  r ó w n o c z e ś n ie  s t a - ,  ska w o b e c  N ie m ie c  i - p o p r z e ?  na-

T a jn a  ra d io s ta c ja  w  C ze c h a c h
W y k o n a n i e  w y r o k u  ś m ie r c i

P o d cz a s  o s ta tn ie j tra n sm is ji za 
p o w ia d a ć *  o ś w ia d c z y ł, że  czesk i 
t iy h u n a ł r e w o lu c y jn y  w y k o n a ł 
w y r o k  śm ie r c i n a  z d r a jc y  C ze ch u  
A rn o ld z ie  S iw k u , k tó r y  o d  m ie ­
s iąca  pracow a ł: d ła  G e s ta p o  i d e -  
n u n c jo  w ał s w y c h  r o d a k ó w .

P R A G A . 1. 6. O d  k ilk u  dn i w  
C /e c h a c h  d z ia ła  ta jn a  k r ó t k o fa lo ­
w a  ra d io s ta c ja  czestka ..W olność*^  

S ta c ja  n ie s ły ch a n ie  o s tro  a ta k u ­
je  H a c h ę , S y r o v e g o  i C h v a lk o w - 
s k y e g o  oraz  N ie m ćó w . o s k a rż a ją c  
ich o stra szn y  terror w stosu n k u  do 
lu d n ośc i cze sk ie j.

W ło s i w y j e ż d ż a j ą  z  H is zp a n ii
ne 3 p a row ca ch  tras?sportow ych

w ło s k ie g ok .A D Y K S  1. 6. P o  h u cz n y ch  ma 
m fe s ta c ja ch  p o ż e g n a ln y c h  w  K a - 
rlyksie w ło s c y  o c h o tn ic y  zosta li 
w e  ś ro d ę  w ie c z ó r  z a o k rę to w a n i 
na 8 p a r o w c a c h  tr a n s p o r to w y ch . 
J a k o  os ta tn i u d a li się na p o k ła d  
k rą ż o w n ik a  „D u ą u e  d e  A o s ta "  
h iszp a ń sk i m in is te r  sp ra w  w e w ­
nętrznych S e rra n o  S u n er o ra z  d o

w ó d ca  le g io n u  w ło s k ie g o  gen . 
G a m b a  ra.

W e  c z w a r te k  , ran o sta tk i w y -  
p ły n ę jy  z p o r tu . P o d cz a s  p o ż e g n a  
n ia  każdy-' o c h o tn ik  w ło s k i o t r z y ­
m ał im ie n n y  d o k u m e n t, s tw ie r ­
d z a ją c y  je g o  u d z ia ł w  w a lc e  p rze  
c iw  k o m u n iz m o w i w  H iszp a n ii 
d la  o b r o n y  c y w il iz a c ji  i k u ltu ry  
H  th o d n ie j" .

• 1 n o w iły b y  ce n ę  n a w ią z a n ia  st.osun
ków  p o li ty c z n y c h  p o m ię d z y  obu
p a ń stw a m i.

POŻYCZKA
DLA '.SOWIETÓW

R ó w n o c z e ś n ie  d e le g a c ja  n ie ­
m ie ck a  p r z e d ło ż y ła  r z ą d o w i' s o ­
w ie ck ie m u  p r o je k t  u d z ie le n ia  ze 
s tron #  n ie m ie ck ie j d łu g o t e r m in o ­
w e j p o ż y c z k i na w y p a d e k  k o n ie cz  
n o śc i p r z y g o to w a ń  w o je n n y c h , 
p rzy  ty m  p o ż y cz k a  m ia ła  b y ć  na 
b a rd z o  w y g o d n y c h  w a ru n k a ch  i w  
dl u got erm  i n ow y ch  sp ła ta c h .

P r z e d s ta w ic ie l  N ie m ie c  s tw ie r ­
d z ił, że R zesza  g o to w a  jtfst d o ­
s ta rcz y ć  S ow ie tom  saerespu sp e ­
c ja l is t ó w , k tó r y ch  o b e cn ie .' tak 
p o trz e b u je  g o s p o d a rk a  R o s ji .

WŁOCHY
POŚREDNICZĄ

W p r a w d z ie  Z . S. R . R . n ie  u. 
d z ie liło  d e f in i t y w n e j  o d p o w ie d z i 
na p r o p o z y c je  n ie m ie ck ie , tym 
nie m n ie j, iak tw ie r d z i c z ę ś ć  p ra ­
sy  a n g ie ls k ie j,  n ie  z o s t a l j*  on e 
je s z c z e  c a łk o w ic ie  o d r z u c o n e . 
W o b e c  je d n a k  tr u d n o ś c i n a w ią z a ­
nia  b e z p o ś r e d n ie g o  k on tak tu  n ie ­
m ieck o  -s o w ie c k ie g o , p a ń stw a  osi 
u s i łu ją  w y k o r z y s ta ć  o b e c n ie  is t ­
n ie ją c e  s tosu n k i h a n d lo w e  w io -  i 
sko - r o s y js k ie . Z . S. R , R. d o - 1 
s ta rcz a  ja k  w ia d o m o  m . in. 400 
ty s ię c y  ton  n a fty  W io c h o m  w  c ią ­
gu rok u , to też p e w n e  p r o p o z y c je  
ze s tr o n y  p a ń s tw  os i m a ją  b yć 
w y s u n ię te  p rze z  p r z e d s ta w ic ie li

-LI I I I I I I I

wiaz-atiie s tss iu tk ó w  z S o w ie to m ! 
z b liż y ć  s ię  d o  A n g lii  i F r a n c ji .  
D la te g o  w o la ły b y  z n a le ź ć  b e z p o ­
ś re d n i k on ta k t z R o s ją .

ŻYW Zl SA UBLIŻENIEM 
Z NIEMCAMI

In fo r m a to r z y  a n g ie ls c y  p o d a ją  
b a rd z o  c h a r a k t e r y s t y c z n e . w ia d o ­
m o ś c i , że c z y n n ik ie m  d ą ż ą cy m  do 
z b liż e n ia  s o w ie c k o  -• n ie m ie c k ie g o  
są  w  Z. S. R . R . ży d z i. M . in . k o ­
n ie cz n o ść  n a w ią z a n ia  o b ft ir y c h  
s t o s u n k ó w .r o s y js k o  - n ir.m iąęk ich  
P o d k re ś la ł K a g a n o w ie z  w  s w o je j  
r o z m o w ie  se fS felinem ,- k tórem u  
P rzedłoży ł p lan  lP p ż iiw eg o  ro z w ią  i 
za n ia  o b e c n e j ry tm ie  ji  m ię d zy  na- j 
r o d o w e j .

Z d a n ie m  K a g a n o w ie z a  n a jk o ­
rz y s tn ie js z y m  d la  R o s ji  r o z w ią ­
za n ie m  jes t w y b u c h  w o jn y , w  k tó ­
re j S o w ie ty  b y ły b y  a lb o  n e u tr a l­
ne, a lb o  z a a n g a ż o w a ły  s ię  w  cnftat 
n ie j ch w ili . D z is ia j N ie m cy , k tó - 
r.e n ie w ą tp liw ie  są cz y n n ik ie m  
w y w o łu ją c y m  w o jn ę , p o w s t r z y ­
m u ją  się przed” je j  w y p o w ie d z e ­
n iem  w o b e c  o g r o m n e j p r z e w a g i 
m ocarsJ.w  z a c h o d n ic h . T o  też o p a r  
c ie  s .ę  o R o s ję  w z m o cn i d o  te g o  
s to p n ia  N ie m c y , że z d e c y d u ją ' s ię  
na r o z p o c z ę c ie  k ro k ó w  w o je n ­
n y ch . R o s ja  ze sw e j s tro n y  n ie  
p o w in n a  d o trz y m y w a ć  z o b o w ią z a ­
n ia , a w y s tą p ić  d o p ie r o  w  c h w ili  
d e c y d u ją c e j ,  .aby - s ta w ia ć  w a r u n ­
ki, ja k  n a jw y g o d n ie js z e  d la  s ie ­
bie.

P la n  ten sp o tk a ! się z p o w a ż ­
nym i z a s tr z e ż e n ia m i zc  s tr o n y  
B gplina. tym  u i«  m n ie j m a t y ć  roz  
w a ża n y  p rz e d e  w sz y s tk im  w o b e c  
n a c isk u  cz y n n ik ó w  ż y d e jfs K iŁ i.

TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO HODOWLI
zawiadam ia, że ju tro , w sobotę,, dnia 3 -g o  czerw ca 
po południu nastąpi otw arcie w iosennego Sezonu

w ym  torze

W S Ł U ż  E W C U
Największy rezerwat powietrza

KONI W  POLSCE
r. h. o godz. 3-eie.j 
w yścigow ego  na 110-

w stolicy. D o j  a z d : autobusami
Pośpiesznym i z Placu Lni) Lubelskiej (ró g  K lon ow ej) do trybun i tram ­
w ajem  Nr. 19 z PI. /.bawir.iela Parkow anie sam ochodów  przy trybunach.

waancaaBBjaiMgM m

P r o p a g a n d a  a n t y w o j e n n a  w  N i e m c z e c h

d z i s ł a  p r z e z  r a d i o  i u lo t k i

Cac u  s
o d n o w ić
p r e n u m e r a t ę  

h a  m i e s ią c

CZERWIEC 
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B E R L IN , 1. 6. T a jn a  r a d io s ta ­
c ja  czy n n a  na te r e n ie  N ie m ie c  o -  
S lo s ila  n a s tę p u ją cą  o d e z w ę ., k tó  
ra je d n o c z e ś n ie  p o ją w iła  sie m a - 

I s o w o  ja k o  n ie le g a ln a  u lo tk a : 
j O d e z w a  ta w  p o lsk im  tłu m a cze  
j n h j b r z m i:
1 U w a ga ! U w aga! Tu niem iecka 
sekcja  w szechśw iatow ego Związku 
P okojow ego matek i w ychow aw - 

I c z y ń ! W zyw am y w szystkie rdzen­
nie n iem ieckie organ izacje  i zw iąz- 

j ki w szystkich  N iem ców , k tórzy  pra 
cu ją  dla pokoju  i porozum ienia na 
rodów , k tórzy  w alczą przeciw  gw ał 
tom  o nową etykę /  m oralność. 
W stąpcie do naszych szeregów  prze

ciw nowem u m ilitaryzm ow i w Niem 
czech. Brońcie naszą m łodzież prze 
ciw hitlerowskiem u skoszarowaniu 
ducha i przeciw  ślepemu, n iew olni­
czem u posłuszeństwu.

Stw orzyliśm y nowy ruch ludow y! 
Ośw iecam y i g łosim y praw dę! Chce 
m y dopom óc do zw ycięstw a niefal- 
szow anego duchowi narodów- i prze. 
łamania nienawiści narodów  i hecy 
w-ojennej. g lory fikow an ej przez kii 
ke hitlerow ską. W szystk ie źródła 
n ieufności muszą zam ilknąć. Nasz 
lud cierpi nędze, nasze dzieci bie- 
du ją  i cierp ią  głód . W alczym y o  ne 
we N iem cy P recz z hitlerow-skimi 
niszczycielam i narodu niem ieckiego.

N ow y F ront N arodow y.

p r o fe s o r a  w y ż s z e j s zk o ły  te ch n icz  
n » j w  B r u n ś w ik u  E d w a rd a  B anse . 
O g ło s ił on  s w e g o  czasu  p racę  
..Return u n d  V o p f  im W e ltk r ie g e " , 
k tó ra  zoa la la  s k o n fis k o w a n a  w ó ­
w cz a s  *a 's u g e r o w a n ie , iż N iem cy 
d ążą  d o  w o jn y .

BRAK ROPY
A u to r  o m a w ia ją c  p o s z cz e g ó ln e  

cz y n n ik i g o s p o d a r k i w o je n n e j p i-  
sz e jlż e  o ile  N ie m c y  w  p rzy sz ło ś c i 
b ę d ą  n a d a l o d c ię te  o d  pe ł r o p o n o -  
ś iiy c li i n ie  zn a jd ą  s p r z y m ie r z e ń c a ' 
w ś r ó d  .w y tw ó r c ó w  ropy-, to  n ie  b ę ­
d ą  m o g ły  p r o w a d z ić  w o jn y , g d y ż  
zk so b y  n ie m ie c k ie  są b a rd z o  n ie ­
w y s ta rc z a ją ce . P r z y p o m in a  p r z y  
ty m  zd a n ie  lo r d a  C u rszon a , że  A n ­
g lia  w y g r§ * T £ w o jn ę  d z ię k j r o p ie  
n a fto w e j .  G łó w n e  p o la  r o p o n o ś n e  
B p a jd u ją  się w  rę k a ch  St. Z je d n o ­
c z o n y c h , A n g l i i , 'R o s j i  i R u m u n ii.
Z  te g o  w y n ik a , żc  N ie m cy  n ie  b ę ­
dą w  stanie' p r o w a d z ić  w o jn y , o  ile  
n fe  z a p e w n ią  s o b ie  s w o b o d n e g o  
d o w o z u  z je d n e g o  z ty ch  k r a jó w .

P R t ^ l T K C J A
SJEWANK5SJE

O b o k  ty ch  b r a k ó w  rz u c a ją  się w 
o cz y  n ie d o c ią g n ię c ia  te c h n icz n e  
lo tn ic tw a  i k o le jn ic t w a  n ie m ie c ­
k ie g o . W p ra w -d zie  N ie m c y  c h w a lą  
się sw ą  silą  lo tn icz ą , ty m  'n ie  
m n ie j z d a n ie m  fa c h o w c ó w , p r o ­
d u k c ja  na w y p a d e k  w o jn y  n ie  
p r z e k r o c z y  2000 s a m o lo tó w  m iesię  
czn ie . W e d łu g  zd a n ia  ssn . f r a n c u -  
r k 'e g o  N ite la  d ia  p o k r y c ia  strat 
b o jo w y c h  z u ż y c ia  i d la  szk o len ia  
p e r so n e lu  p r o d u k c ja  m usi b y ć  100. 
na 100. t. zn. na 100 s a m o lo tó w  w  
p ie r w sz e j lin ii. 100 sa m o lo tó w  p ro  
b u k o w a n y c h . W o b e c  b r a k ó w  p r o ­
d u k c y jn y c h  o b e cn a  siła  lo tn icz ą  
N ic ih ia c  is tn ie ć  m oże  w ra zie  w o j. 
nv k iG tk o .
KOLEJE NIEMIECKIE

D ru g ą  b o lą cz k ą  te ch n ik i n ie ­
m ie c k ie j są sp ra w y  k o le jn ic tw a . 
O b e cn ie  p oc ią g i n ie m ie ck ie  o d c h o ­
dzą  zc s ta ły m  o p ó ź n ie n ie m . P o d ­
cza s  m r o z ó w  u b. rok u  pękaty' 
jZ.wrotm ęe i p su ły  sję p r z e w o d y  c -  
łe k tr y c z n c . T o w c d c m  te g o  jest, 
p r o d u k c ja  sp rzętu  k o le jn ic tw a  z 
e rz a tz ó w . D la te g o  też  n ic  w ia d o ­
m o, czy  k o le je  n ie m ie ck ie , k tóre  
zd a ły  tak  d o b r z e  egYainui w  c z a ­
sie w o jn y  ś w ia to w e j o b e c n ie  b ę ­
dą m o g ły  sp e łn ić  sw e  w ie lk ie  za ­
d a n ie  s z y b k ie g o  p rzerzu cen ia*  
w ię k s z y  d i  sil m ilita rn y ch .

W sz y stk a  to są b g d z o  p o w a ż ­
ne tr u d n o śc i, ja k  s tw ie rd z a  je d e n  
z fa c h o w c ó w  n ie m ie ck ic h , a le  n io -  
g ly b y  b y ć  p r z y n a jm n ie j c z ę ś c io w o  
n a p ra w io n e , g d yb y ' n ie  sy stem  
rz ą d ó w  p a r ty jn y c h . P o n ie w a ż  k a -  
ńde z d a n ie  tr z e ź w e  je s t  u v /a ża n e  
za sa b o ta ż , fa c h o w c y  i n a u k o w c y - 
n ie  m a ją  ż a d n y ch  m o ż liw o ś c i  d ą ­
ż e n ia  d o  n a p ra w y  o b e c n y c h  b r a - ' 
k ó w :
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Zabitód

3— 21 19— 47

K S i ( Z f G

W scbóó Żacnoo

19— 59 3— 43

Dl. dmą Przybyło

16— 26 8— 42

Dziś: św. Marcelina 
Jutro: św Kloty Idy

: f f  A I R ' ?
WIELKI:r Nieczynny.
NARODOWY: O godz. s .Samuel 

Zborowski1*. F. G oetla .
NOWY: „Week - end“.
POLSKI: Sztuka Stefana M z y w o j 

szew skiego „Koleżanki* w reżyserii 
Z. Ziem bińskiego.
LETNI: Dziś „Pensjonat we dwo­

rze1* Biedrzyńskiego.
MAŁY: o 8-ej w ieczorem  ..Brat 

marnotrawny**.
MAŁE QUI FRO QUO: Rewia

„Strachy na lachy**.
KAMERALNY 8.15 Expose pa­

ni ministrowej" Krzewińskiego.
MALICKIEJ (Marszałkowska 8>: 

„Julia kupuje sobie dziecko1* z Ma­
licką.
,,8.15”: O 8 „Baron Kimmel” ope­

retka Walter Kelle.
ATENEUM O 8-ej wiecz. ,Cy ■ 

rulik Sewilski" z Jaraczem.
BUFFO (Mokotowska 73): Teatr

nieczynny.
EOS. STUDIO DRAM (N Świat 

19): „Szczęśliwe małżeństwo** Mi­
kołaja Trigera.
INSTYTUT REDUTY: O 8-ej

wiecz. „Haneczka i duch".
STOŁECZNY TEATR POWSZE­

CHNY : ul. Narbutta 14 „Figle Ska- 
pena’.

Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSK1E-
GO Leszno 26, tei. 11 -95-54. SĄ 

NAJLEPSZE*

K I W A
mformacje o filmach dozwolę ■ 

nych dla młodzieży tel. 711-25
HOLLYWOOD: „Przestępca”. Na 

scenie: występy artystów.
ITALIA: „Prawo kobiety".
JURATA: „Zbłądziłem " oraz „K a­

pryśna ekspedientka".
L O T : „Oddział śm iałych" i „Kocha, 

lubi, szan u je".
K OM ETA; „Rozwiedźmy się".
MARS: „Milosć « dżungli**.
KINO MIEJSKIE —  Hipoteczna 

8. „Brawura”.
NAPOLEON: „Francja czuwa".
OLZA: „Niebezpieczna granica*4 

i dodatki.
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
Kalka””
” KINO PARAF'! sw. AUGUSTYNA: 
„Ziemia Błogosławiona".
PANORAMA 1 (Rynek St. Miasta 

14): „Szwajcaria*
PANORAMA II (Nowy SWiU. 27): 

Monte Carlo, Monaco I Muzeum 
Oceanograficzne.
PRAGA: „Cztery córki” : rewia.
PRASKIE OKO: „Alpejskie os­

ły" i ..Ludzkie serca *.
ROMA: „Korsarze Połnocy *.
SOKÓŁ: „Agentka H 21” i „Zagi­

niona dżungla”.
STUDIO: ,Dom E-nkowy”.
ŚWIAT: „Heydy” i dudatk:.

2  ła s k i s o c ja lis ty c zn e j i Ż y d o w s k ie j

Nswy prezydent Krakowa
Kraków, czerwiec 1939 

Miesiąc maj obfitował —  jeśli 
chodzi o Kraków —  w szereg po­
ważniejszych sensacyj politycz­
nych. Przede wszystkim —  po kil­
kumiesięcznym „bezkrólewiu" ma 
gistrackim —  doczekał się naresz­
cie Kraków prezydenta miasta —  
coprawda komisarycznego —  W 
osobie Dr. Czuchajowskiego. wy­
branego z listy O Z N. Na samym 
wstępie jednak natknął się nomi­
nał na zdecydowaną opozycję źe 
strony wszystkich radzieckich u- 
grupowań politycznych, z wyłączę 
niem naturalnie O. Z. N. Mógł 
się on oprzeć jedynie na grupie 0. 
Z. N. dysponującej zaledwie 23 
mandatami na ogólną ilość 72 
mandatów. Resztą podzielili się: 
Stronnictwo Narodowe 12 manda­
tów, P. P. S. 24 mandaty, Bund —  
2 mandaty i żydzi 11 mandatów. 
Na posiedzeniu w  dniu 17 maja 
rb. stronnictwa opozycyjne zdecy­
dowanie wypowiedziały się prze­
ciwko nominacji Dr. Czuchajow­
skiego, a blok żydowsko - socjali­
styczny podjął kroki, zmierzające 
do wybrania swego prezydenta. 
Lansowane były 2 kandydatury: 
Dr. Mikołaja Kwaśniewskiego, b 
wojewody krakowskiego i b. wi­
cemarszałka Senaju, oraz płk. Mi­
chała Gnoińskiego, b. wojewody 
krakowskiego i obecnego Dyrek- 
tora Naczelnego Funduszu Pracy 
Ponieważ -,v ostatniej chwili płk. 
Gnoiński nie zgodził się na {wsta­
wienie swej kandydatury, w  grę 
mógł wchodzić tylko dr. Kwaśnie­
wski. I rzeczywiście „Folksfront" 
krakowski w  dniti 30 maja wy­
brał prezydentem miasta Dr. Kwa 
śniewskiego swymi 37 glosami 
przeciwko 35 glosom narodowców 
i Ozonowców. Na tym samymże 
posiedzeniu obsadzili żydzi i so­
cjaliści II fotel wiceprezydencki 
osobą Dr. Pajdaka, adwokata 2 
Krakowa i członka P. P. S. W  ten 
spośób oblicze Zarządu Miejskie­
go zyskuje barwę mocno czerwo­
ną. Obydwaj ci panowie są znani

ze swych gwałtownych, wprost 
brutalnych, wystąpień przeciwko 
wszystkiemu co jest katolickie i 
narodowe. Dr. Kwaśniewski w  
swoim czasie bardzo ostro atako­
wał Ks. Metropolitę Sapiehe, na­
wołując do wysłania go do Bere- 
zy zaś Dr. Pajdak na terenie Kra 
kowskiej Rady Adwokackiej zna­
ny jest Z solidaryzowania się ż ży­
dami w  ich akcji majoryzowania 
adwokatów - polaków. Wreszcie 
Dr. Kw&śniewski montuje bez po­
godzenia od dłuższego czasu t. 
żW. Stronnictwo Demokratyczne, 
które na terenie Krakowa nie re­
prezentuje żadnej realnej siły, tak 
że w  czasie grudniowych wybo­
rów do Rady Miejskiej nie zdo­
było się na wystawienie własnej 
listy. Stronnictwo to wydaje bru­
kowe pisemko, głoszące hasła 
skrajnie demagogiczne, które od­
stręcza nawet własnych zwolenni­
ków
Społeczeństwo polskie Krakowa 

spodziewa się, że władze nadzor­
cze nie zatwierdzą wyboru tych 
panów, i że w  najkrótszym czasie 
zostaną rozpisane nowe wybory 
do Rady Miejskiej.
Póki co Dr. Czuchajowski czeka 

na decyzję władz nadzorczych. 
Tym drastyczniejszą jest jego sy­
tuacja, że zaledwie przed tygod­
niem rozesłał on do wielu insty- 
lucyj i osób pisemne podziękowa­
nia za złożone mu —  z ratji „wy­
boru" na prezydenta —  życzenia.
Akcja socjalistów i żydów —  

pomimo przeprowadzenia kandy­
datur Kwaśniewskiego i Pajdaka 
—  Jest dowodem słabości bloku. 
Przeczuwają wszak oni, że w  wy­
padku niedokonania prawomoc­
nych wyborów prezydenckich w 
ciągu bieżącego roku, dnie dotych 
czasowej Rady miejskiej są poli­
czone. Chcąc ratować Swe manda­
ty, robią co mogą, aby przeszko­
dzić rozwiązaniu Rady miejskiej.
Wybór Kwaśniewskiego był 

gromem z jasnego nieba dla spo­
łeczeństwa krakowskiego aje prze

de wszystkim dla O. Z. N. Jesz­
cze przed 2 tygodniami O. Z. N. 
obsadził prezesurę krakowskiego 
Związku Legionistów osobą Gen. 
Jerzego Narbutt - Łuczyńskiego, 
dowódcy O. K. Kraków. Trzeba 
wiedzieć, że w  łonie tej organiza­
cji ścierają się gwałtownie dwa 
prądy: jeden był reprezentowany 
właśnie pgzeż Kwaśhiewskiego, 

który od lat piastował godność 
prezesa. Ostatnio O. Z. N. zwy­
ciężył, a Df. Kwaśniewski lńuSiał 
ustąpić.
Ml związku z ostatnimi egzami­

nami aplikanckimi doszło na te­
renie Rady Adwokackiej w  Kra­
kowie do konfliktu między Pola­
kami a żydami. Rada Adwokac­
ka zadecydowała utworzyć 2 gru­
py egzaminowanych: jedną pol­
ską a drugą żydowską, przjtczem 
pierwszą grupę mieli egzamino­
wać wyłącznie adwokaci-Polaey

Dotknięci nk swym „honorze na­
rodowym" adwokaci zydzi człon­
kowie Rady zapowiedzieli złożenie 
na znak protestu mandatów. Tym 
czasem minęło kilkanaście dni od 
daty zakończenia egzaminów, a 
żydzi w Radżie Adwokackiej jak 
zasiadali tak zasiadają.

W is ła  w y k r y ł a
z b r o d n i ę

(jk). W pobliżu wś; W&rgocin 
Wyłowiono z Wisły zwłoki męż­
czyzny ze śladami ran ciętych na 
głoWie.
Przeprowadzone śledztwo usta­

liło, że był tó 22-letni Stefan War 
ta, mieszkaniec wsi Gołąb w pcw 
puławskim, który w marcu r. b 
żostał zabity na terenie pow. Pu­
łaskiego.
Zwłok: Warty dla zatarcia śla­

dów zbrodni fssućono dó

D w u d zie s to le c ie  o b r o n y  L w o w a
u c z u s n o  b u d o w ą  ż y w e g o  p o m n i k a

W  związku z dwudzietoleciem 
Obrony Lwowa, którą społeczeń­
stwo lwowskie postanowiło uczcić 
ptżez budowę żywego pomnika 
Obrony, rozpoczęto już budowę 
szkóły rzemiosła i bursy dla ubo­
giej młodzieży Lwowa.
Nad śzkołą i bursą obejmą opie 

kę księża Salezjanie. Ostatnio od­
była się uroczysta inauguracja

na terenie budóWy. W  związku z 
tym odprawione zostało uroczyste 
nabożeństwo w kościele Matki Bo 
skiej Ostrobramskiej, po czym ks. 
biskup dr. Baziak pobłogosławił 
rozpoczęcie prac. Dzięki ofiarnoś 
ci społeczeństwa komitet budowy 
rozporządza kwotą 130 typ. zł., ćo 
pozwoli na doprowadzenie budo­
wy pod dach.
nmmrneammmwmmmdmmmm*

Z u z u t y  „ K u r i e r a  P o r a n n e g o ”
w o b e c  W in c e n te g o  W ito s a

.B a g a ż  p a rty jn y ’ ' w  rzeczyw istościII'
Ozonowy „Kurier Poranny" za­

atakował w  sposób bardzo ostry 
szczególnie rażący w  ostatnich cza 
sach zawieszenia broni w  sporach 
pomiędzy stronnictwami Wincen­
tego Witosa. „Kurier Poranny" za 
rzucił Witosowi prowadzenie akcji 
antyrządowej, przekraczającej nor 
my działalności Zgodnej ż prawem 
a powtóre stwierdził, że Witos w  
czasie swej bytności W  Czecho­
słowacji utrzymywał łączność z 
Gestapo, która domagała się od 
Witosa koncesji dla narodowości 
niemieckiej w  Polsce, w razie gdy 
by Stronnictwo Ludowe Objęło 
władzę w kraju.
W  związku z tym artykułem 

.Kuriera Porannego1’ przynosi

P a t ę g a  d u c h a  2 a l n i e r i &
d e c y d u je  o  z w y c ię s t w ie

fSPSGId^fi'

Przytaczamy zdania kilku my­
ślicieli i polityków wyraźnie 
stwierdzające znaczenie dozbroje­
nia moralnego na wypadek woj­
ny:

Słyszymy dziś coraz częściej —  
pisze belgijski socjolog Piotr Yde- 
walle —  że wojna przyszłości, wy­
magając współdziałania całego na 
rodu, wkroczy do wszystkich dzie 
dżin życia zbiorowego... Stąd ol­
brzymie znaczenie t. zw. dozbra- 
jenia moralnego... Akcja żołnierza 
na polu bitwy zależy przede 
wszystkim od jego wewnętrznej 
decyzji, od jego wartości morał-

Z w o ln ie n ie  lo k a li ń a n d lo w y c h
o d  p o d a t k u  o d  l o k a i i

Jak w iadom o, od podatku lokalo 
w ego zw oln ione są lokale, zajęte 
przez zakłady przem ysłow e. Ze zw ol­
nienia teg o  nfe korzysta ją  natom iast 
lokale, za jęte  przez zakłady handlo­
we. Zdaniem  Zw iązku Izb Przem.- 
H andl., k tóry  w ystąpd  w tej spra­
wie do M in isterstw a Skarbu, odm ien­
ne traktow anie przedsiębiorstw  prz< - 
m yślowych i handlow ych pad tym 
w zględem  jest niesłuszne  ̂ i lokale 
handlowe należałoby rów nież zw ol­
nić od podatku loka low ego. Zakłady 
handlowe w Polsce prow adzone są 
bowiem  w warunkach bardzo p ry ­
m itywnych.

Po zniesieniu przestarzałej in sty ­
tucji św iadectw  przem ysłow ych, ha­
m ującej pow ażnie m odern izację i 
rozszerzenie zakładów handlow ych, 
należałoby znieść i drugą p rzeszk o ­
dę, jaką  stanowi podatek lokalow y.
Jest on w ym ierzany w w ysokości, 
zależnej od ilości izb zajm ow anych

przez przedsiębiorstw o handlowe. 1- 
lość izb m oże św iadczyć w pew nej 
m ierze o sile podatkow ej płatnika, 
jeżeli chodzi o lokale m ieszkalne. 
N ie stanow i natom iast żadnego k ry ­
terium dla przedsiębiorstw  handlo­
wych, które niekiedy m ieszczą się 
w lokalach nieodpowiednich, prze­
znaczając w iększą ilość m niejszych  
izb na *prowadzenie przedsiębiorstw a 
i na m agazynow anie towaru. O bec­
na konstrukcja pudatku lokalow ego 
pow strzym uje w wielu wypadkach 
przedsiębiorstwa handlowe od zam ia­
ny lokali z m niejszych na Większe 
w celu ulepszenia warunków pracy.

nej. Prawdziwy żołnierz bohater 
dosięga szczytów odwagi, gdy ro­
dzi się w  nim przeświadczenie, że 
poświęcając swe życie doczesne w 
obronie najwyższych wartości du­
chowych swego kraju, zdobywa 
wieniec chwały nieśmiertelnej w  
życiu przyszłym".
Co decyduje o zwycięstwie? —  

zapytuje Gaston Rageot w  swym 
studium „Psychologie de guerre". 
—  I odpowiada: „Oczywiście licz­
ba, organizacja i technika broni, 
następnie —  strategia, ale ponad 
wszystko o wartości danej armii 
stanowi ta nieuchwytna dynamika 
woli, ożywiającej walczących —  
potęga ducha żołnierzy. . Istnieje 
w  każdej bitwie taki moment, kie-

J a p o ń c z y c y
a r e s z t o w a l i

u n g le 1 ś k i£ g i a ttó c h ć
H O N G  - KONG, 1. 6. Według 

nadchodzących tu wiadomości 
władze japońskie w* Kaglan w Chi 
nach, aresztowały angielskiego 
attache wojskowego płk. Sparia, 
który powracał z Czung - Kin? 
do Hong-Kongu.

P o ls k a  flo ta  h a f t o w a
s o w ę k s z y  s ię  o  ? e $ z a e  je d en  s ia te k

G a l e r i a  o b r a t ó ®

w  n a m ioc ie
Diyginalną wystawę zorganizował 
Bielsku młody artysta malarz Sta 

iisław Wegner, który rozbił w mieś­
cie namiot i urządził w nim wystawę 
swoich prac. Wystawa cieszy się wiel 
kim Zainteresowaniem powodzeniem 
z racji swego położenia i oryginalno­
ści

Trzfccim z kolei statkiem Bałtyc­
kiej Spółki Okrętowej, zakupio­
nym przez to Towarzystwo jest 
parowiec gęeeki „Hagios Spyri- 
don", znajdujący się obecnie w 
porcie Pireus. Pojemność statku 
wynosi 2.700 fon, jest on więc 
znacznie większy od dwóch po- 
prednich statków S/R . Narocz“ i 
S/jS ..Wigry".
Statek przybędzie w najbliż- 

1 szyrn czasie i obejmie służbę pod

polską banderą, przy czym naz­
wa jego zostanie zmieniona na 
„Goplo" lub „Świteź". Portem 
macierzystym statku będzie
Gdańsk.

P A M I Ę T A J

o  b o t h y c j j  
N A R O D O W C A C H

dy wola zbiorowa waleaących za­
łamuje się wobec stńony przeciw­
nej lub nad nią dominuje “ - i tó 
przechyla szalę zwycięstwa... Stro 
na techniczna jest tylko uzupełnię 
niem tego wewnętrznego procesu 
walki.
W  nowoczesnej wojnie Czynnik 

duchowy odgrywa rolę znacznie 
większą niż dawniej. Im potęż­
niejsza jest i bardziej wyrafino­
wana technika i brOń —  tym wię­
ksze znaczenie posiada inteligen­
cja i wola walczących. W  zamierz­
chłych epokach ludzie walczyli ze 
sobą maczugami, potem mieczami, 
wreszcie armatami. A obecnie 
wchodzimy w  okres, kiedy rozpra 
wę orężną poprzedza wojna ner­
wów, której wynik zależy przede 
wszystkim od siły władz ducho­
wych".
Wybitny znawca wójen napo­

leońskich, należący do francuskiej 
Akademi Nauk —  Louis Madelin, 
pisząc o znaczeniu potęgi ducha w 
armii, takie przytacza zdanie Wiel 
kiego wodza Napoleona Bonapar 
t e :

„Ja lównież —  mówił Napoleon 
jestem myślicielem —  i wiem, 

że w społeczeństwie żaden czło­
wiek nie może żyć ucżciwie i spra 
wiedliwie, jeżeli nie zdaje sobie 
sprawy, jaki jest cel jego życia. 
Sam rozum jednakże nie może mu 
na to pytanie odpowiedzieć-. Bez 
religii człowiek idzie przez życie 
w ciemnościach. A religia katolic­
ka jest jedyną, która oświeca dro­
gę  człowiekowi i wskazuje w  spo-

,.Kurier Polski" szereg informacyj 
obalających zarzuty ozonowego or 
ganu Wobec Witosa. „Kur. Polski" 
stwierdza, że Witos nie zetknął się 
ani razu bezpośrednio z przedsta1 
wicielami politycznymi Niemiec, 
że usiłowanie nawiązania kontak­
tu z Witosem przez działaczy hit­
lerowskich było bezskuteczne, je­
dynie skierowano do Witosa pro­
pozycje odbycia konferencji za po 
średnictwem osób trzecich. Propo­
zycje te były ogólnikowe, dotyczy 
ły zagadnień mniejszości narodo­
wej ukraińskiej, niemieckiej i ży- 
dóWńkiej i Spraw gospodarczych. 
Witos natychmiast zakomuniko­
wał treść propozycji niemieckich 
kierownikowi polskiej placówki 
dyplomatycznej w  Pradze.
Aby uniknąć wszelkich rozmów 

ż przedstawicielami Niemiec, Wi ­
tos udał się do Polski, przekracza­
jąc granicę nielegalnie, nie chcąc 
otrzymywać zezwolenia władz pro 
tektoratu ne legalne przejścia do 
Polski.
Dotychczas Witos nie zabrał gło

su w powyższej sprawie, moziu. 
już jednak wnioskować z dotych­
czasowych wyjaśnień prasy, że o 
jakimkolwek porozumieniu pomię 
dzy działaczem ludowym, a przed 
stawicielami Niemiec nie mogło 
być mowy. Pohopne i mesprawdzo 
ne zarzuty „Kuriera Porannego" 
wprowadzają w każdym razie w 
poważne zadrażnienie, a w każ­
dym razie mocno nie licują z Ofi­
cjalnym stanowiskiem tego orga­
nu, który pisał o konieczności wy 
rzeczenia się bagażu partyjnego w  
obecnej sytuacji Polski.

P o  zajściach
na pt/liteŁfcntC'2 Iwowsfctei
Pan minister W. R i O F. ZA 

prosił na piątek dnia 2 czerwca 
rektora, prorektora i wszystkich 
dziekanów politechniki lwów 
skiej na konferencję w  Sprawić 
ostatnich zajść, jakie się wyda­
rzyły się w tej szkole.

Ś m i e r ć  P o h a k a
s k a t o w a n e g o  przez Meemców

W szpitalu w Wolsztynie zmarł 
Ignacy Deplśwśki, ofiara napadu 
trzeth Niemców Bohema, Rychłe 
ra i Stfenschkegc.

Sekcja zwioft wykazała złaioa

nie podstawy czaszki, spowodo­
wane silnym uderzeniom w  tyl 
głowy.

Dochodzenia w toku.

N o w e  w ł a d z e
Polskiego h igh M n i f f  Dzloooików i
W  wy Hi li u wyboró,v dokonanych na 

Walnym Zebraniu oraz na posiedze­
niu Rady Związku, które odbyły się 
w dniu 25 maja r. b. władze Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism ukonstytuowały się n3 o- 
krrs 1939/40 jak następuję:
RADA NACZELNA ZWIĄZKI J: 

pp. prezes Rady Feliks Mrozowski 
(Kurier Warszawski), wiceprezesi 
Marian Dąbrowski (I.K.C. —  Kra­
ków), Edmund Gromski (Prasa Nowa 
—  Lwów), Ru ma n Leitgeber (Kurier 
Poznański), Edward Pawłowski (Ku­
rier Bydgoski), Leon Puławski (Ga­
zeta Polska), członkowie Rady: Jan
Ankiewicz (Pielgrzym i Goniec Po­
morski —  Pelplin). Marian Artem-* 
ski (Tow. Bluszcz), Franciszek Białas 
(Robotnik), Bolesław' Biega (Wieczór 
Warszawski), Antoni BOrman (Wiado­
mości Literackie), Stanisław Cieślak 
(Słowo Pomorskie —  Toruń), An­
drzej Czarnecki (Tygodnik Handlo­
wy), Jerzy Czopemowski (Polska Za-' 
chodn-ia —  Katowice), Antoni G-oome 
(A.B.C.), Hilary Gottowt (Dziennik 
Poznański), Adam Grabowski (Czas), 
Stefan Heinrich (Przegląd Elektro­
techniczny), Jan Iwasiewicz (Kurier 
Polski), Szczepan Jeleń ski (wyd. 

sób pewny i niezawodny na jego Księg. św. Wojciecha —  Poznań) 0.
Maksymilian M. Kolbe (wyd. OO.ostateczny cel życia, żadne Społe­

czeństwo nie może istnieć bez mo­
ralności — - a nie nia dobrej mo 
ralności bez religii. A zatym. —  
tylko religia może zapewnić pań 
stwu. i armii fundament mocny i 
trwały" (por. L. Madelin. Histo­
rie du Consulat et de PEmpire, t. 
III, str. 238).

Franciszkanów —  Niepokalanów), 
Zbigniew Korfanty (Polonia —  Ka­
towice), ks. Edward Kosibowicz (wyd. 
Księży jezuitów), Alfred Krzycki 
(Zakł. Wydawui. A Krzycki ego — 
Żnin), Stefan Kr/ywoszewSki (Prasa) 
Stanisław Kwiatkowski (wyd. Zw. 
Naucz. Polskiego), Antoni Lewan­
dowski (S. A. Dom Prasy), Stanisław 
i Majewski (Goniec Warszawski), Wa- 
jctaw Milewski ( Przegląd 0, gatiiza- 
I cji), Mieczysław NTslewicz (Głos Na­

rodowy —  Wilno), Mieczysław Orłow­
ski (Kurier Poranny), Stanisław Pod 
Wysocki (Wiedza i Życie), Władysław 
Polak (Republika —  Łódź), D&n.fel 
Rozencwajg (Nasz Przegląd), Włady­
sław Sawicki (Rolnictwo), Jan Sołn.m 
ski (Polska Zbrojna). Stanisław Sia-' 
rzewski (Dziennik Polski —  Lwów) 
Stanisław Strzetelski (Wieczór War­
szawski), Jan Stypułkowski (Kurier 
Łódzki), Dech Teska (Dziennik Byd­
goski), Franciszek Wilkdszewuki (Go 
niec Częstochowski), Józef WłodhHSki 
(Sionko), Stanisław Zenon Zakrz£w- 
ski (Reklama), Kazimierz Zjęlowsk 
(Dziennik Kujawsid —  Inowrocław), 
Aleksander Zwierzyński (Głos Naro­
dowy —  Wilno).
ZARZAD GŁóWN* ZWUZJtU: 

pp. prezes Stefan Ki-zy-Wfwzćwśki, 
wiceprezesi Bolesław Biega, Atltołii 
Lewandowski i Mieczysław Ni kim Wer, 
członkowie Zarządu: pp. Franc.Wiek
Białas (Robotnik), Józef Chodak (Ga­
zeta Polska), Stanisław Cieślak (Stó­
wo Pomorskie —  Toruń), Antom 
Gocrne (A.B.C.), Hilary Gottuwt 
(Dziennik Poznański), Adam Grabów 
ski (Czas), Stefan Heinrich (Prtegi$«i 
Elektrotechniczny), Stanisław Kafiiik 
(z urzędu jako dyrektor Związku), O. 
Maksymilian Kolbe (wyd. ÓO. Fran­
ciszkanów —  Niepokalanów), Mar-ań 
Nusbauiti -' Ołtarzewski (Republika 
—  Łódź), Wacław Olchowits (Httrići 
Warszawski), Mieczysław Orłowski 
(Kurit-r Poranny), Henryk Pascha: 
ski (IKC —  Krakowi, Jaft Sotomski 
(Polska Zbrojnfe). Nadto w skład Ża- 
iz;{du Wchoeką Członkowie Prezydium 
Rady Naczelnej: pp. Feliks Mroiww- 
ski, Marian Dąbrowski, JkWurtd 
Grom ski, Rrima.fi Leitgeber, Ekhńrfd 
Pawłowski i Leun Puławski
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Misterna gra
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M ow a M o ło ta w a
W h^ ' 11'0 l,rzt'”i'''vie.nC so- 
zi** 3° komisarza spraw

  . . ' w

ch^rn? . ]/ull,Vlz'"in.
dzać, ćiv' ' di'Vlli Wodżbn °̂ Jiacza ona nicpo-
cusko -C so?vi!|łU- an^lo'lrau-
>)rĄ' Puszczać n i S ’’ —  j ono mor, unic/t, zc iest
z<-' stron-''C'U k̂tisftnyiłi 
W  1 ■ ,So'vieL6w.
" kazd-in ra?;, 1 1 •

°na jeclncsio y, c dowodź,
■'** ważnieUzp S,,'vî y m a ­
dą niż zaH lCl° 1>rzcd so'

d.'PlomatvCzn.pod rivL.( prowadzona
111 a zuii) n(lu kominlornu 
doku P n’C inn« “d* >'a wi

*krofS&a^ Illy jUZ nie.ipd-i otr-iy, c'cleni k.ominteriiu
f f i c-vc1’» > i n  o .ió" j«,
cln ,a!nc 'yi€lJfi«>j zawirru- 
lvc7i?'0 nt-d klanów rem tak

Powadzić kU)r>, 'na rl° lc"°ols, a . icst ruwnowaga 
jaŁ,w ,ocd bloków. któro ma- 
\visj». Paijfaicranu przwszłci 

Zdecydowano prz\sta 
fji , Los,ii Sowieckiej do 
,1 ■, u a,lfynieniic-ckicgo już 
- mogłoby stworzyć przc-

a?e tafi ° ea^kow itfej przeyva 
w , ku antyniemicckiego i 
ttj ' spopsób odstraszać
Ak CSZę 0d wojny.
Aby przeciwdziałać groż- 
?1Tlu dla Sowietow zachowa 
'HU pokoju europejskiego Mo 
°toyv pod dyktando trzeciej 
'Międzynarodówki zwleka z 
zawarciem paktu z dwoma 
zachodnio - europejskimi mo 
earstwarm. ba co więcej czy­
ni uprzejme gesty pod udrc*- 
sciii III Rzeszy.
Oczywiście są lo tylko ge- 

sly. Trzeba by bowiem bar­
dzo daleko idących zmian w 
polityce międzynarodowej III 
rizeszy, by przyjazne geslv 
Mołolowa pod adresem Xic- 
miee przestały być tylko gc*- 
etami. Koniecznym warun- 
■iem byłoby tu zaniechanie 
^ - niei nd eksport wo 

wj5 „?s° anl.vsemityznui, kto

. w  u S S m  ra/ip111 o 1,1- 
1,.,1-in I V azle zeryyame
; 7 I,n" ■ T 1 llU'rnowskie- go z Japonia. To m., , ,
wysoka cena, która ^ z0 
siała zapłacić IR '■ Im,“ 
istotną zmianę PoliwS“  
ncfmiej Rosji Sowieckiej 
I dlatego mimo wszy-siko 

mc trzeba się spodziewać 
istotnej zmiany yv polityce za 
granicznej naszego y\ scliofl- 
niego sąsiada. Przemówienie 
zaś Mołolowa Irzelia Irakto- 
yvać jako jeszcze jeden m a ­
newr, który m a  utrzymywać 
zaognienie ' sytuacji miedzyna 
rodowej yy Europie, klory ma 
nie dopuścić do jakiegoś wy 
jaśnienia sytuacji.
W  tvm yyłnsnie momencie 

warto jeszcze raz przypom­
nieć. że islolna militarna siła 
Sowietów jesl o yyiele mniej 
sza niż lo się pozornie wyda 
je. Warto przy pomnieć, że 
•dok antyniemieeki może ist­
nieć i rozwijać się b&z mil;- 
'arnej pomocy Soyyicloyy. Alu 
*0 nayyct i syyfjje dobre stro­
ny, bo wpłynąć musi pomyśl* 
n,e na stosunek Japonii do 
U'.go bloku.
-Tcśli chodzi o Polskę, to 

nic braliśmy udziału yv roz- 
n*°wkch z Sowietami. Pol- 
T a’ jak zayysze luzy i liczyć 
nędzie lylko na własne swe 
'1 '» °l>ok znś tego ua po-
k ,0 c  la k ic h  s p r z y m i e r z e ń c ó w ,
n:’/ sy polityka' jest .jasna 1 
^uzr.at^na. W  lvcb wa­

lny a<dl °s|atnia mowa Molo 
wa nie jest fjvg p,dski yv

'̂ jiniiicjSZ\m stopniu przy-
'1!ł niespodzianka.

./. K.

I  Muhu Pop^juskiega
W  piątek, dnia 2 b. m. odbę­

dzie się dyskusja nad referatem 
p. t. „Związki Zawodowe" wygło­
szonym na ubiegłym zebraniu 
przez p. inż. Wit. Kozłowskiego.

KREM ,
N I Y E A

M im o  c h w ilo w e g o  us^okoie^*<a

T o c z y  s i o  w e  n a  n e r w ó  w
P o l s k a  u p o m n i  s i ę  o  s w e  o d w i e c z n e  z ś e m ie

(lub.). Mimo chwilowego uspo­
kojenia yv sytuacji międzynaro­
dowej. toczy się wojna gospodar­
cza. Skrzepły już całkowicie nie­
mal bloki państw osi i przeciw­
nych osi. Przyczyniło się niewąt­
pliwie do calkoyydtego wyjaśnie­
nia sytuacji. Celem toczącej się 
; yvojny ekonomicznej —  pisze 
„CZAS‘‘ —  jest wyczerpanie prze­
ciwnika:
 Zapowu-dzlana przze Hitlera

wojna gospodarcza wnrattdzie nie 
stanów głównego ośrodki zaintere 
sowań niemniej trwa i jest pierw­
szorzędnym elementem obecnej sy ­
tuacji. Jest on? jednym z głównych 
środków walł,i na przetrzyltiahite, 
j jaką obecnie toczą ze sobą skrysta­

lizowane już obozy polityczne 
państw...*1.
Wojna ekonomiczna jdst jakby

wstępem do starcia zbrojnego, 
które tnożo nastąpić w każdej 
chwili. Polska do wojny nie dą­
ży, ale i nie lęka się jej —  pisze 
„MAŁY DZIENNIK":

„...Jeśr.li Rdnak -oataniemy zaata 
kowani będziemy bronili się w szel­
kimi sposobami. —  Przypom nimy 
Niemcom tę historyczną prawdę, że 
nigdy W otwartym  Swju zdzierżyć 
nam nit- m ogli JoSH wybuchnie woj 
na, m usim y jej nadać charakter nie 
tylko obronny. Wypłynie tw porzą 

dek dzienny kwestia załatwienia na 
szych porachunków z Niemcami raz 
na zawsze. Upomnimy się o wszyst 
kie ziemie, kórc należały do Jizeczy 
pospolitej! o Śląsk i Prusy W sch od ­
nie, nasze ienno ó  W arm ięi - -  
N ie będziemy też m ogli zachować 
się obojętnie wobec losów Czech i 
Moraw. Taństwo czeskie musi być 
restytuowane. Taka będzie wola ca 
Jej Europy. Nie zapomnimy i o Łu

O zwr>t pobranych sufi
n a  u k o r t c z e n ie  w ^ i s z y c h  u c z e ln i

Zarząd Okręgu Stołecznego Li 
gi Obrony Powietrznej i Przeciw 
gazowej wzywa wszystkich, któ 
rzy korzystali z ofiarności społe­
czeństwa w formie zwrotnych 
stypendiów na ukończenie wyż­
szych uczelni do zwrotu pobra­
nych sum.

D/IEN W  POLITYCE

NA ZAMKU 
Pa:, Prezydent przyjął min. Itoma- 

ną i wiceministra Bobkowskiego, po 
ich powrocie ze St. Zjednoczonych. 
Następnie Pan Prezydent przyjął pre­
zydenta Lwowa pos. Ostrowskiego 0- 
raz prof. Nadolskiego i prezesa Szar- 
skiego. W  godzinach popołudniowych 
przyjęta została delegacja Zw. Spół­
dzielni „Spotem'’.

A M B A SA T łU It S O W IE C K I  
Ustalony został termin wręczenia 

listów uwierzytelniających przez no­
wego ambasadora ZSRR Mikołaja 
Szaronowa. Akt ten nastąpi w piątek 
w południe ilu Zamku.
WlEfcNER NIE BYŁ U PREMIERA 
Pogłoski d wizycie b. sen. Wiesne- 

ra pizewódcy Jung-Deutsche Paitei, 
u iiremiera Skladkowsklego nie odpo­
wiadają rzeczywistości, bowiem wizy­
ty tej nie było. ,
f>I?OP. BURCKHARDT W  AKCJI 
Wysoki Komisarz Ligi Narodow 

pkof." Burchardt, natychmiast po ob­
jęciu urzędowania, odbyt konferencję 
z prez Senatu Gróiserem i komisa­
rzem R. P. Cliodackim. Po konferen­
cji toj senat zaciągnął posterunki po­
licyjne przed placówkami polskimi w 
mieście.

W  MSZ
Min. Beck przyjął posła szwedz­

kiego flc Lagerberga. ______

Kadry młodych talentów cze­
kają na poparcie.
Liga Obrony Powietrznej i 

Przeciwgazowej nie jest w  moż­
ności przyjść im z materialną po 
mocą. dopóki ci, którzy tę po­
moc otrzymali, a obecnie zajmu­
ją wyższe stanowiska —  nie speł­
nią swego obywatelskiego obo­
wiązku.
Liga Obrony Powietrznej i 

Przeciwgazowej nie jest w  moż­
ności dotrzeć do wszystkich tych, 
którzy w  swoim czasie korzystali 
ze stypendiów im udzielonych.
Podania niezamożnych studen­

tów czekają na tych, którzy 
wśród społeczeństwa zaciągnęli 
dług na dokończenie studiów spe 
cjalnych.

ivrach. Konieczność zabezpieerenia 
nnwwch granic od zachodu stanie 
się jednym  * celów wojny, tak sa- 

lak granica Renu ,la  naszej so 
luszhiczk* Francji. Jeśli Niemcy roz 
pętają bufżę będą zbierali jej owo

ce...“, I
Wojna, którą pragną sprowo ■ j

kować Niemcy, musi stać się osta j 
tecżną rozgrywką z odwiecznym 
naszrm wrogiem —  Rzeszą. |
Niemcy usiłują utrzymać stan i 

wrzenia w Europie jak najdłu- , 
żej W  tym celu wywołuje się : 
awantury i napady w Gdańsku, j 
ab, wykazać światu, że obecny 1 
stan ua Pomorzu i w Gdańsku j 
wymaga rewizji. Jeśli jednak do 
reWizji dojdzie, wówczas zażąda- j 
my rewizji układu sił na prasta- , 
rych, odwiecznie polskich zie- 1 
miach, zagrabionych przez nawa- j 
lę germańską.
L pisaliśmy w obszernych kore- ‘ 
spóndencjach z Gdańska o bez­
czelnych artykułach Danziger 
Vprpostena, w których pisemko 
to usiłowało wmówić w opinię, że | 
przedstawiciele w Gdańsku ma- j 
ją jedynie takie uprawnienia, jak j 
mni obcy dyplomaci.
Odpowiada na to „WARSZAW­

SKI DZIENNIK NARODOWY":
„.Gdańsk nic jest państwem nie 

zależnym, nasi zaś urzędnicy w 
Gdańsku nic są reprezentantami dy 
plomatycznymi na w zór reprezentan­
tów w innych państwach Ich sta ­
nowisko w W ob;ym  Mieście jest 
również szczególnego charakteru, 
jak szczfgólhcgo charakteru jest 
prawny stosunek, zachodzący po­
między Polską a Gdańskiem...**.
Oczywistą tę prawdę rozumie 

sam Gdańsk, jednak inno otrzy­
muje instrukcje z Berlina. In­
strukcje te są jeszcze przez obec­
nych rządców Wolnego Miasta 
wykonywane, ale do czasu.
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Hledzy III Rzeszy a żydami
Zasad n ic za dyskusja w  kierow nictw ie narndow o-socjalistycznym

BERLIN, 1. 6. Ostatnie nie­
powodzenia polityki zagranicz­
nej III Rzeszy wywołały ożywio­
ne dyskusje w decydujących sfe­
rach partii narodowo - socjali­
stycznej. Tematem tych dyskusyj 
było rozważanie przyczyny popeł­
nianych błędów.

Obecnie panująca linia polityki 
zagranicznej III Rzeszy obowią­
zuje od półtora roku, a pierwszym 
jej przejawem ria zewnątrz był 
Anschluss Austrii. Od tego bo­
wiem czasu rozpoczął się okres

gandzie dawała duże rezultaty, 
można się było spodziewać, że w 
ten sposób powoli buduje się fun­
damenty wielkiego imperium nor­
dyckiego, w którym Niemcy od­
grywałyby decydującą rolę.

^ z i e £ e  l o s u  N r .  1 6 0 2 1 9
w  ostatnim  dziesiąclolecin

niezwykle szybko przeprowadza- DKjjGĄ iDE ą  UNIWERSALNĄ 
nych zaborów, który się zakończył gyŁ ANTYSEMITYZM
dopiero na skutek zdecydowanej

linia
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w  chwili, gdy każdy obywatel po­
czuwa się do obowiązku złożenia °* 
fiary na cele obrony państwa, rów­
nież i ślepy przypadek przyczynił się 
do powiększenia zasobów Skarbu. Jak 
J wiadomo bowiem, główna wygrana 
czwartej klasy ubiegłej 44-“jj Loterii 
i Klasowej', milion złotych, padła na 
Nr. 160219, który w związku z tynrt, 
ze nic było go vv poprzedniej 43-ej 
. Loterii nie znalazł nabywcy, wskutek 
i czego milion przypadł Skarbowi Pań- 
! stva.
I W  ogóle żywot tego losu był do­
syć... burzliwy. To niknął on, to po-'
| jawiał sie na światło dzienne, by z.nów 
na czas pewien ginąć w niepamięci, 
i Po raz pierwszy ukazał się Nr. 160219 
i'w końcu roku 1928-go, dzięki podnie-* 
pieniu w 18-ej Państwowej Loterii 
Klasowej ilości emitowanych Ipsów 
! do 175000. Przydzielono go kolektu- 
! r/.e znajdującej się przy ulic, Mar- 
I Sadkowskiej w Warszawie, gdzie też 
i przebywał w ciągu następnych ezth- 
! rech loterii, nie wychodząc ani razu 
z kola.
Tła 23-ą Loterie przewędrował na 

drugi koniec miasta, do kolektury na 
Żoliborzu, co mu też nie przyniosło 
szczęścia, po czym zniknął na pi î .a- 
cią<;VzWćtłi Loterii, Wskdtek ZreHu- 
kfrćfania ilości losów do 160.000.
Był to okres przeprowadzania w 

Loterii rozmaitych, gięboko sięgają­
cych reform. Wreszcie w rozpoczyna­

jącej się w październiku 1933 r. dwu­
dziestej ósmej Loterii znów podwyż­
szono ilość emitowanych losów —  
tym razem do 170̂ 005 w ten sposób 
Nr 160219 ponownie ukazał się na 
widowni i cieszył się dość długim i 
wcale urozmaiconym żywotem. Od Lo| 
terii 28-ej do 33-ej, przebywał w i 
łódzkiej kolekturze; Loteria 34-a za-j 
staje go w Ostrzeszowie; na 35-ą Lo- _ 
terię wędruję do Piotrkowa i przeby­
wa taiń do 40-ej loterii włącznie.
W  ciągu całego tego okresu pędził 

uczciwy żywot losu loteryjnego, przy­
nosząc' swym właścicielom osiem wy­
granych.

4ł-a I/Oteria Klasowa przy­
niosła zmianę systemu gry, polegają­
cą na podziale losów na pięć części, 
zamiast poprzednich czterech, ilość
losów uległa odpowiedniej redukcji, a 
Nr. 160219 musiał, jak niedźwiedź u- 
łożyć się do snu zimowego, który 
trwał trzy Loterie.
Jego zwolennicy odzwyczaili się 

przez ten czas Od niego i gdy w 44Jej 
Loterii, dzięki powiększeniu emisji 
do 165.000, powstał jak Ikar z popio­
łów, nie znalazł chwilowo amatora i 
pozostał w kasie Polskiego Monopolu 
Loteryjnego.
Widocznie przeznaczenie chciało, by 

Nr. 160219 zasilił Skarb Państwa

na skutek 
postawy Polski w marcu bieżące­
go roku.
W  pierwszych latach rządów 

hitlerowskich III Rzeszy plany 
taktyczne w zakresie polityki za­
granicznej byty zupełnie innć. 
Zakres ich był wcale nie mniej­
szy. niż w okresie późniejszym, 
natomiast tempo było o wiele 
bardziej powolne.
W  tamtym okresie kierownic­

two partii narodowe - socjali­
stycznej uważało, że wyjście
Z J A W N Y M  PLANEM ZABOR­

CZYM MOŻE BYĆ NIEBEZ­
PIECZNE

Niemcy rozwiązując u siebie 
zagadnienie żydowskie jednocze­
śnie wysuwali plan rozwiązania 
! tej kwestii w płaszczyźnie mię- 
1 dzynarodowej. W  krajach tych,
■ w których kwestia żydowska była 
problemem mocno zaognionym 
a które nie miały bezpośrednio 
sprzecznych interdsów z Niemca­
mi, takie stanowisko Trzeciej Rze 
szy jednaio jej przyjaciół.

Nieco przedtem przez czystkę 
armii i w  dyplomacji polegającą 
na usunięciu elementów, może 
bardzo dalekich od imperialianu 
ideologicznego, ale ostrożnych tt- 
możliwiono sobie przyśpieszenie 
tempa w polityce zagranicznej. 
Czas, który nas dzieli od Anschluś 
su austriackiego, to właśnie okres 
błyskawicznego tempa i niczym, 
już nie upozorowanego impefia- 
lizmu.
Obecnie, gdy natrafiono na no­

we przeszkody zaczęto się dopiero 
zastanawiać,

C Z Y  T A K T Y K A  O S T A T N IE G O  
ROKU J E S T  CELOWA 

wysuwane są poglądy o koniec*
,,, , n „ , , ności powrotu do dawnej taktykiW  ten sposób prowadzona po-1 1 i

zarówno ze względu na polity­
kę zewnętrzną, J3k i politykę we- przyspieszenia tempa, 
wnętrzną.
To też w pierwszym okresie wy­

suwano postulaty, które bardzo 
zręcznie pozorowano względami 
słuszności i sprawiedliwości. Ty­
mi postulatami było przyłączenie.
Saary, obsadzenie strefy zdemili- 
taryzowanej, przywrócenie pow­
szechnego obowiązku służby woj­
skowej w Niemczech.
Na zewmątrz imperializm wy­

stępował z pewnymi uniwersalny-; V 
mi ideami, które miały Trzeciej

lityka zagraniczna rozwijała się 
pomyślnie, jednakowoż w momen- ] 
cie, gdy trudności gospodarcze | 
wywołane akcją zbrojeniową za- j 
ostrzyły się. poważnie, były wy-1 
suwane głosy domagające się ,

Przyspie-1
szenie zaś tempa było równo- : 
znaczne z całkowitą zmianą tak- ■ 
tyki. Jeśli bowiem tempo miało! 
być przyspieszone, trzeba było f 
odrzucić całą nadbudowę ideolo- j 
giczną i wystąpić z bezpośredni- ! 
mi postulatami w stosunku do są- j 
siadów. W  tym samym kierunicj 
pchały ciągłe powodzenia dotych- | 
czasowej akcii. Cechą bowiem cha j 
rakterystyczr.ą Niemca jest brak 
umiaru: powodzenie pozbawia go 
jasnego ujmowania rzeczyw-istc.ś-

przyszłość
TAKIM h a s ł e m  b y ł a  i d e a  

NORDYZMU,
która miała rozszerzyć wpływy 

niemieckie na terenie krajów 
skandynawskich i na terenie Ho- 

może to rozstrzygnięcie było właśnie landii. Akcja nordycka w tych 
najsłuszniejsze... Majach dzięki wytężonej propa-

Rzeszy torować drogę na dalszą CI-
Anschluss austriacki, który nie- 

wywołał żadnego sprzeciwu w
i świecie przechylił szalę.

O D T Ą D  D E C Y Z J A  O  P R Z Y Ś ­
P IE S Z E N IU  T E M P A  I O D R Z U ­
C E N IU  N A D B U D O W Y  ID E O L O ­
G IC Z N E J  Z A P A D Ł A  O S T A T E C Z  
N IE .

Kanclerz Hitler nie przychylił się 
do tego rodzaju poglądów, gdjrż 
uważa, że jeśli nawet ostatnio 
przyjęta taktyka była błędna, to 
po ostatnich faktach, które znisz­
czyły całkowicie dorobek lat 
uprzednich w zakresie jednania 
sympatii dla ideologii narodowo- 
socjalistycznej, powrót do daw­
nej taMyki jest zupełnie niemoż­
liwy.
I dlatego w pewnych kołach 

jest wysuwana inna propozycja: 
wyciągnięcie wszystkich konsek­
wencji z tago. żc się odrzuciło 
nadbudowę ideologiczną. Konsek­
wencje w tym zakresie mogą być 
bardzo ciekawe i daleko idące. 
Jedną z takich konsekwencji by­
łaby np. próba porozumienia z 
mlementami żydowskimi.
W  tej chwili jeszcze ostatecz­

ne decyzje nie zapadły. Kierow­
nictwo ruchu narodowo - socjali­
stycznego obok załatwiania sze- 
i regu spraw bieżących, zajmuje 
i się jednocześnie poważną dysku- 
■[ itja nad ustaip.niem nowych wy- 
:ycznvch w  poiiiyce żagrAnict- 

I nej.
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*® 111" *930 Ofnĵa q3.TDfcx3.fjop q»firta»«Td wjp

H a ł e a d c i  -  m t e t o  Ź e r o m s K i e g i
tedno z  n a j s t a r s z y c h  uzdrowisk polskich

Nie wielu zapewne jest wiado­
mym, że Nałęczów jsst jednym z 
najstarszych uzdrowisk polskich. 
Nazwa jego datuje się z drugiej 
połowy 13-go wieku, kiedy właś­
cicielami tej okolicy byli Mała- 
łachowscy, pieczętujący się her­
bem Nałęcz". Od herbu tego na-

dzi Bezdomnych"; tu jeszcze po 
dziś dzień w parku, w romantycz- 
n; m. cichutkim miejscu, wznosi 
się sławna „Chata Żeromskiego", 
gdzie wielki ten romantyk spę­
dzał czas i gdzie twórczość jego 
znajdowała niewyczerpane źród­
ło natchnień.
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Nałęczów —  chata Żeromskiego

zwana została Nałęczowem rezy­
dencja ich -- dzisiaj Uzdrowi­
sko.
Poza właściwościami leczniczy­

mi, w jakie natura wyposażyła 
Nałęczów, dając mu łagodny; u- 
miarkowanie wilgotny klimat, 
źródła żelaziste, borowinę i inne 
bogactwa mineralne, sam Nałę­
czów— położony w bogatym, pięk­
nym rezerwacie roślinnym, w ko­
tlinie, przerywanej zalesionymi 
od strony północnej pagórkami, 
przedstawia duże wartości tury­
styczne. Jest to cichy, pogodny i 
bardzo malowniczy zakątek.
Te zalety Nałęczowa musiały 

niewątpliwie pociągnąć w swoim

widać piękne, z prostotą zbudowa 
ne mauzoleum syna Żeromskiego, 
przedwcześnie umarłego, Adasia. 
Miałyr w  nim spocząć i zwłoki ojca.
Pamięta również Nałęczów cha­

rakterystyczną sylwetkę dostojne 
go staruszka, przechadzającego się 
po parku z laseczką w ręku. Był 
to Bolesław Prus. W  Nałęczowie 
Prus spędzał letnie, wakacyjne 
miesiące we własnej willi, którą 
kupił w tej ukochanej przezeń 
miejscowości. Marzeniem jego by­
ło podniesienie Nałęczowa do po­
ziomu pierwszorzędnego miejsca 
kuracyjnego i odpoczynkowego w 
kraju.
Wśród tak ukochanego piękna 

Nałęczowa zrodziła się nie jedna 
głęboka myśl pisarza, który dumał 
tu często nad najistotniejszymi 
zagadnieniami bytu. Tutaj sformu 
łowała się jego głęboka filozofia, 
i którą Prus wypowiedział w dziele,
1 będącym syntezą jego twórczości 
literackiej i myśli —  w „Najszczę 
śliwszych ideałach życiowych" - 
wydanych w 19.10 r.
Nałęczów jest tak ściśle związa- 

Pośród wspaniałej nałęczowskiej n>’ z tymń dwoma wielkimi nazwi- 
zipleni, wśród spokoju, wiszące- j najpiękniejszymi i najsub-

! tełniejszymi więzami, że dziś —go wokół, rozwijał się talent Że­
romskiego; „Siłaczka" —  arcy­
dzieło nowoczesnej nowelistyki—  
powstała właśnie w Nałęczowie. 
W  „Chacie Żeromskiego", uj­
rzały światło dzienne najświet­
niejsze dzieła wielkiego posarza, 
począwszy od ..Promienia" a skon 
czyw^y na „Popiołach".
Tutaj Żeromski założył, istnie­

jącą do dzisiaj ochronkę dla dzie 
ci i szkółkę ludową,, organizował 
Uniwersytet Robotniczy, wygła­
szał odczyty i t. d. Tutaj wresz­
cie powitała inicjatywa założenia 
Towarzystwa „Światło" w Lu­

po łatach —  gdy cisza i spokój 
przyrody ogarnie przybysza, zwie­
dzającego Nałęczów, każde drze­
wo, każdy krzew —  zda się oży­
wa i poczyna przemawiać do ser­
ca słowami i myślami, tych dwóch 
gigantów polskiej literatury. .
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„ T e  r .z te r y ”
na sam olot

Znakomity zespół wokalny „Te 
Cztery" pod kierownictwem, p, Wan­
dy Dąbrowskiej, po powrocie z za­
granicy, urządza w sali „Y.M.C.A.” 
dnia 6 bm. o godz. 22.3fi wieczór 
pieśni i tańca na dochód Funduszu 
Lotniczego im. żwirki i Wigury.
W  niezwykle ciekawym programie 

biorą udział, oprócz uroczych „Tych 
Czterech” p. Jadwiga Targowska 
(taniec) oraz p. Wanda Dąbrowska 
i n. E. Horodyski (dwa fortepiany).
Atrakcją wieczoru będzie mar3z 

wojskowy „Silni —  Zwarci”, układu 
p. W. Dąbrowskiej z tekstem p. Le­
wandowskiej.
Bilety wcześniej do nabycia w księ 

karni WP. Idzikowskiego, Al. Jerozo­
limskie Nr. 18.

K o lo n ie  le tn ie  T .  N . S . W .
dla m ło d zie ży  s z k ó ł średnich

■ Towarzystwo Nauczycieli Szkół Śre­
dnich i Wyższych od 9-ciu lat prowa­
dzi kolonie specjalnie dla młodzieży 
szkół średnich, z których korzystało 
przeszło 4000 uczniów i uczennic 
z ponad 175 szkół średnich z całej 
Polski.
W  bieżącym roku prowadzone będą 

kolonie w Swarzewie i w Chtapowie 
w oddzielnych ośrodkach dla chłop­
ców i oddzielnych dla dziewcząt. Ko­
lonie trwać będą 6 tygodni i dzielić 
się na dwa okresy 3-tygodniowe. Roz­
poczynają się zaraz po ukończeniu za­
jęć szkolnych, t. j. w dniu 30 czerw-

99K lu b  P ic k w ic k a ”  — D ic k e n s a
w T e a trze  ^ y o b r ^ ź n i

W  nadchodzącym sezonie letnim, 
który rozpoczyna się w dniu 4 czerw­
ca w Polskim Radjo —  poświęcone 
zostaje w programie aż 10 audycyj 
Teatru Wyobraźni „Klubowi Pick- 
wieka”” Dickensa, Nie jest to wiele, 
jeżeli się zważy, że „Papiery klubu 
Pickwicka” mają aż 700 stron. Arcy­
dzieło Dickensa zawiera tyle skarbów 
humoru, prawdy o człowieku i poe­
zji, że 10 fragmentów nadanych przez

czynały wj chodzić w Anglii w odcin­
kach, ludzie odnosili się do tego tak, 
jakby oczekiwali na wydarzenia wła­
snego życia.
Pierwszy fragment „Klubu Pick­

wicka" nadany zosjąnię w Polskim 
Radio -dni i 4 czerwca o godz. 19.00. 
Wieęzór ten został zapowiedziany pt. 
„Pickwickiści u siebie”. W  roli głów­
nej wystąpi Stanisław Stanisławski.

bibliotekę, czytelnię czasopism i ra­
dio. Posiłki 5-cio krotne. Opłata wraz 
z podróżą za jeden okres wynosi 80 zł. 
za oba okresy 145 zł.
W  miarę posiadanych funduszów 

dzieciom bezrobotnych i niezamożnej 
młodzieży przyznawane są ulgi, które 
w ostatnim roku objęty 157 osób na i
sumę przeszło 8000 złotych, co wy- Nałęczów —
bitnie znamionuje społeczny charak­
ter kolonii TNSW. Komisja Kolonii . r„ . . ,,,
TNSW na żądanie wysyła szezegóło- i czasie Stefana Żeromskiego, kto- 
we prospekty wraz z warunkami Drzy- I ry spędził tu wiele lat i który za-
lęcia.
Zapisy indywidualne łub zbiorowe. . t  i-

ca. Młodzież pozostawać będzie pod , _ .
opieka wychowawczą nauczyciel; szkół dokonywane przez kola rodzicielskie, 
średnich i opieką lekarską własnego dyrekcje szkól i instytucje, trwać bę- 
lekarza i higienistek. dą do dnia 15 czerwca i przyjmowane

  , _ . . . i ~  rł.rt K  t a i  „ f  I A _Program dnia obejmuje kąpiele w
morzu i plażovvanie, sporty, gry i za-

sa codziennie od 5-ej do 6-tej w lo­
kalu TNSW. W-wa. Al. Ujazdowskie

baw y, w ycieczki lądow e i morskie. 20.

OLE STEF ANI

D Z I E W C Z Y N A ,

kochał się tu w swej przyszłej 
żonie Oktawii.
W  Nałęczowie z pod pióra zna­

komitego pisarza wyszło nie­
jedno jego dzieło. Stąd Żeromski 
zaczerpnął dużo tematu do ,,Lu-

„fteniatón ka“

blinie i w Lubelszczyźnie z Że­
romskim, jako prezesem na czele.
Nałęczów' znalazł swój głęboki 

oddźwięk w duszy pisarza. Od­
dźwięk ten przeszedł i do jego 
dzieł, wypełniając je subtelną nu­
ta przeżyć stąd przyniesionych.
Z okien „Chaty Żeromskiego"

• j  • R eżyseria  i opracowanie całości-„spo-
radio pozw oli jedynie na w yciągm ę- w ręk;v] Antoniego Bohdzie-
eie najlepszych m om entów . ■ h
Samuel Pickwick i jego kompani to 

istoty nieśmiertelne. Żyja i żyć będą 
w pamięci czytelników całego świata. 
Kiedy „Papiery klubu rickwicka” za-

Drugi jłfićićpór „Pierwsza podróż i 
pierwszt przygody” nadany zostanie 
w środę, dnia 7. G. o godz. 19.00.

K r o n i k a  k u l t u r a l n a

WYSTAWA PRAt STUDENTÓW7 
A. S. P.

W  sobotę, dnia 3 czerwca rb. o go 
dżinie 12-ej w południe otwarta zo­
stanie doroczna wystawa prac stu­
dentów Akademii Sztuk Pięknych w 
gmachu Akademii przy ulicy Wybrze 
żc Kościuszkowskie -37
Wystawa otwarta codziennie od 

godz. lOej do 18-ej trwać będzie do 
dnia U  czerwca rb. włącznie. W  step 
na wystawę bezpłatny.

O LITERATURZE POLSKIEJ 
W  MEDIOLANIE 

Tłumacz wielu dzieł literatury pol­

skiej i wielki sympatyk Polski, Nicto- 
polion Maffgjj/.oli wygłosił w stowa­
rzyszeniu literackim „Gli amioi dei 
monumenti" (miłośnicy zabytków) 
odczyt pt. „Diabły i nekromanci w  
baśni ludowej polskiej”. Prelegent 
omówił w interesującej formie i z 
wielką swadą ten, temat, zatrzymując 
się obszerniej na postaciach Boruty 
i Twardowskiego, jako oersonifikacyj 
złych i ijpbrreh cech charakteru pol 
: skiego szlachdpa w średnich wiekach.
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S A M O C H Ó D  j  P I E S
POWIEŚĆ

Przekład zatoryzowany Euewhicu Bałuckiego

lanet Gregory spotyka w Dieppe Martę Hopę, córkę 
Daniela który jest podejrzewany o zamordowanie ojca  
Janet. Spotkanie M arty Hope zrobiło na Janet ogromne 
wrażenie.

XIX.

Wieczorem Janet unikała Cranbourne a, stara- 
ląc się robić to niepostrzeżenie. Zdawało się, ze 
major lo zrozumiał, co niezmiernie zdziwiło 
dziewczynę. Robił wrażenie trochę zakłopotanego, 
nie zbliżał się zanadto i mówił do niej tylko tyle, 
i!e było konieczne. W  ogóle jego zachowanie się 
•echowała wstrzemięźliwość, która mimowoli 
■('zruszyła trochę Janel.

Marcin Anderson był nadal zdenerwowany. 
■ s‘ pewnvm momencie, gdy nikt nie mógł słyszeć 
i gdy m u  Janel zarzucała roztargnienie, przyznał 
ńe. że gnębiła go okropnie obecność Marty Hope 
w Dieppe, która mu się wydawała bardzo tajem­
nicza.

—  W  tym coś się kryje —  ciągnął półgłosem. —  
M a m  przeczucie, że jesteśmy w  przededniu sze­
regu niespodzianek. Paskudna historia, t.hódź, 
łykniemy czegoś na wzmocnienie! Trzeba coś ro­
bić, prawda? Gdzie jest whisky?

Zwierzył się przed Janet, że chciał ofiarować 
pe^wną kwotę pieniędzy za aresztowanie lub ■wska­
zanie miejsca pobytu Marty Hope, lecz policja 
francuska tego nie przyjęła, zaznaczając, — zresz­
tą w  bardzo uprzejmej formie, że za wy kona­
nie obowiązków, nie należy się żadna nagroda.

Wieczór upłynął spokojnie. Marcin Anderson 
poszedł spać mocno podchmielony. W  nocy była 
burza, ale od rana już świeciło słońce, niebo było 
czyste: jasnobłękilne jak na południu. Burza roz­
kołysała morze. Ciągle jeszcze hulały po nim wy­
sokie fale i Janet unosiła sic z rozkoszą na ich 
spienionych grzbietach. Na prawo w  przyzwoitej 
odległości dostrzegła w  wodzie płową głowę Lyt- 
tona Praycotta, który jednak nie odważył się do 
niej zbliżyć. Pod^ olbrzymim parasolem w  białe 
i zielone pasy, siedzieli Violel i Cranbourne. Po 
wczorajszej przeprawie z obu mężczyznami, wy­
glądało to zabawnie i Janet śmiała się z całego 
serca.

Potem leżała długo na piasku, pławiąc się 
w  słońcu. Zjawił się służący z zamku i oświadczył, 
że dyrektor Anderson prosi, by zaraz przyszła, 
ponieważ listonosz przyniósł dla niej lisi polecony.

Pozbierała prędko swoje rzeczy i pobiegła 
na górę

Na tarasie ujrzała Andersona. Zawołał z da­
leka:

— Z Londynu! Ze Scotland Yardu!
Pokwitowała odbiór i dostała gruby lisi. Obró­

ciła go w  palcach, spojrzała na pieczątkę, nagle 
uczuła czyjąś dłoń na ramieniu i usłyszała za so­
bą głos ciotki Betsy:

—  Przebierz się, moje dziecko, jesteś zupełnie 
mokra.

—  Nie, ciociu! —  odparła, rozdzierając koper­
tę. ... Wyjdźmy na słońce, nie przeziębię się na 
pewno!

Wszyscy byli ogromnie podnieceni. Okazało 
się, że w  kopercie były dwa listy: jeden od dokto­
ra Wolseley‘a, drugi od inspektora Fostera.
Przeczytanie pierwszego, zajęło sporo czasu, 

gdyż był napisany bardzo nieczytelnie, ale za to 
przynosił pomyślną wiadomość: w  stanie zdrowia 
Sida nastąpił przełom i nieszczęśliwy szofer od­
zyskał wreszcie zupełną przytomność. Skarżył się 
tylko na silne bóle głowy i na osłabienie lewego 
oka, jednak Wolseley przepowiadał całkowite 
wyzdrowienie bez żadnych przykrych następstw.

Opowiadanie Sida, dotyczące wydarzeń przed 
nieszczęśliwym wypadkiem, były jasne i dokład­
ne. Zaprzeczał stanowczo, by miał cokolwiek do 
czynienia ze strzykawką. Na zakończenie Wolse- 
ley życzył wszystkim zdrowia i pomyślnego wy-

I Odczyt. wygieszflny przy wypełnio 
nej snli, przyjęty został gorącymi o-
klaskamk

KSfAżKA O MARIE CURIE 
W  JĘZ. SŁOWEŃSKIM

Na polkach księgarskich w Lublja- 
nic ukazała ̂ ię w lUEekładzie wybit­
nego tljmncan dzieł polskich na ję­
zyk słoweński p. Stanc Melihara 
książka Ewy Curie pt. „Maria Curie”
„Słovenec" zamieszczając pobieżne 

streszczeire książki zaznacza, iż jest 
t.o najlepsze dziej.i tĆ**p rodzaju, prze 
tłumaczono z .Jy-ych jefcfjćów na sło­
weński. podkreślają głęboki patrio 
tyzni CurD.-Fkłcdcwskiei i ie; miłość 
do Polski.
Dalej lueiinik sbtierdła ogromne 

zasługi uczonej dla całej ludzkości, 
nazywając ją najgenialniejszą ko­
bietą,, iaka kiedykolwiek tyła.

MJDtMUZUANY tl SKUTECZMOSO

A<?o
“ fcSI.GÓBSiOEGO

jłoczyr ku.
(D. c. n).

INAUGURACJA WIDOWISK 
KLASYCZNYCH W  SYRAKUZACH
W  os en nu sezon widowisk klasycz­

nych został otwarty przedstawieniem 
„Ajasa” Sofoklesa w tlomaczemu i 
przeróbce Ettore Briguone z Aka­
demii Italskiej; intermedia muzyczne 
dla fchórów i tańców opracował kom­
pozytor Riecardo Zandonai, dekoracje 
zaś architekt Aschiero. Tragedia zo­
stała odegrana przez najbardziej ce­
nionych aktorów italskich.
ZGON WYBITNEGO ASTRONOMA
W  czasie podróży z Australii d-o 

Pohidn. Afryki zmarł na statku zna 
komity astr inom Frank Dason. Zmais 
Ty liczył 71 lat. Frank Dason był dy­
rektorem królewskiego obserwato­
rium w Greenwich od 1910 do 1933 
roku.
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KereitacEa posągu Matki Boskiej
U r o c *y $ t& id  w  J a n o w c u

i; jazłowCTi°od-! £ & & £ £ &  śgSfaLtófcjoi
nam; ^ Wlelk® soczystość Koro.
Paiin U Nalswiętszej Marii 
îŚbtyRh » prẑ z ńczno rzesze 
1 cudów. 1 nące-’ z w_łclu łask

MatkTloskl iakoą 0!0CZ0na jeststwa Do’shior, opiekunka ryccr- 
a zaraza- przez nasze wojsko

• ?esnval S ztu k i 
Dni Krakowa”

?-uje w dniu ? t a LPT orfia,li- 
•ny na dw„^ ■ ' P0Ĉ E popular
W #rszav,-Y anipwa wycieczkę z 

dSjśeifc Krakowa.
* dniu ,p°ClhIu ze st. Warsz. 

wrót ns t „ o g. 6 m. 40, po- 
bm. p t A samą stację w dniu 5
CQ„ 5 m- 38. ena kart kontrolnej, waznejj

Sonach J,“tY Ę obie strony, w wa­
do ]pim .uryst?'oznycli z miejscami 

Zenia —  zł. 15.40.

kowe obchodzić będzie w  tym roku 
w Jazłowcu, r.azajutrż po Korona­
cji. Koronować posąg Matki Bo­
skiej będzie J. E. kś. Kardynał 
Hlond, Prytnas Polski W otoczeniu 
duchowieństwa i dygnitarzy woj­
skowych i świeckich.
Z Poznania wyruszą wygodne po­

ciągi wycieczkowe przez Śląsk —  
Kraków, oraz przez Warszawę do 
stacji Buczacz na Podolu, skąd do-

O d s ł o n i ę c i a  p e n w i l m
Vcu C2ci Odległych 3trzefc6w Bytei^stficii
W  miejscowości Rybczany, gm. 

postaWskiej odbyła się uroczystość 
odsłonięcia pomnika ku czci żoł­
nierzy pułku Strzelców Bytom^ 
skich, poległych w  bitwie dnia 2 
czerwca 1920 roku.
Pomnik ten został wzniesiony 

staraniem ludności wsi Kurty, Mo 
zejki i Rybczany. Budowę pomni­
ka prowadził specjalny komitet z

N a  u roczystość tę p r z y t y ły  zie 
Śląska d ele g a c je : pułku S trze lców  
Bytomskich z C h o rzow a , Oraz koła  
pułkowego.
Po wygłoszeniu przemówień i 

odczytaniu listy poległych, odsło­
nięcia pomnika dokonał wicestaro 
sta powiatowy.
Następnie odbyło się wręczenie 

pułkowi karabinu ufundowanego

N i e m a  s n ó w  l i g

połsfel

jl̂ r '’;-̂ bu£ami 4,0 Jazłowca za- j kierownikiem miejscowej szkoły j przez dzieci szkolne. Uroczystość 
PeWsŹyscy, którzy chcą wziąć u. | P- Suchoniem na czele. (została zakończona defiladą,
dzić-i v, uroczystościach proszeni są 
ó składanie zgłoszeń indywidual­
nych, oraz Zbiorowych dia grup i 
Wycieczek najpóźniej do 15. 6. na 
ręce „Komitetu Koronacji M. Bo­
skiej" w  Warszawie, ul. Kazimie­
rzowska 59, chodzi bowiem o zapew 
nicnie nocłegow oraz dostarczenie 
każdemu na żądanić miejsca w  po­
ciągu wycieczkowym lub karty u- 
czestnictwa (w cenie zł. 2.50 ża kar­
tę opłacanych z góry) a uprawiają­
cych posiadacza do otrzymania 50 
proc. zniżki w  kolejach.

Snutaenć^tikresiifcy s k a z a n i
za a k c j e  w y w r o t o w ą

W z m o ż e n i e  n a d z o r u
nad ruchem m otoc yklow ym

t„^2n:0̂ eilie si? wypadków mo- ocyk]OWych z na?tailieII, sezonu
o^Pnnego powodowane przez 
fryg°dne lekceważenie przepi- 
°w przez motocyklistów, zmusza 
owołane władze do wzmożenia 
« Zoru nat̂ ruchem mo.oćyklo- 

w«h i rygorystycznego zwalcza- 
n 3 Przekroczeń obowiązujących 
PtżćpiSów o ruchu.
Jednocześnie władze zwracają 

s*“ Ł apelem do Związków Moto­
cyklowych o wywarcie wpływu 
na swych członków i zwrócenie 
uwagi na knnieciność przestrze­
gania przepisów, ostrzegając ró­
wnocześnie, że w celu zape.wnie-

Przed sądem okręgowym w Rów­
nem toczył się proces przeciwko 
22 terrorystom z O. U. N.
W  wyniku 7-dniowej rozprawy 

sąd skazał Mikołaja. Korzona na 
13 lat więzienia, Wasyla Rywal- 
ca, Jakuba Busła, Stefana Prze- 
nicznego i Igora Szubskiego po 
12 lat, Mikołaja Kosk, Włodzimie­
rza Robotnickiego, Mikołaja Sko- 
pinka i Mikołaja Rostockiogo po 
10 IM, trzech uniewinniono, zaś 
resżfcą skazano od 8 do 3 lat wię- 

nia bezpieczeństwa i spokoju pu- zienia
blicznego za lekkomyślną, zbyt Skazani „nacjonaliści" rekrutu 
szybką or. z hałaśliwą jazdę bez ją się z inteligencji ukraińskiej, 
tłumików, zatrzymywane będą są to przeważnie studenci Uni- 
przez organa kontroli dowody i wersytetu Jana Kazimierza wa 
znaki rejestracyjne motocykli. Lwowie.

Należąc do grup terrorystyćz 
nych O. U. N„ prowadzili oni w y -  w niesienia  
wrotową działalność na terenie 
całej Małopolski Wschodniej i 
kilku powiatów Wołynia. Mikołaj 
Korzan, skazany w tym procesie 
na 13 lat więzienia, był redakto­
rem tygodnika „Ukraiński Hołos".

Plwed sąó.eth grodzkim  w  Łodzi 
odpow iada M arta Schtykiel. T ło  
spraw y przedstaw ia Się n astępują­
co: dt) sw ych  sąsiadek F llipczak.i- 
w ej i Św ieżaw skiej w yraziła  się 
ona, że „konieczne ifest. aby H itler  
przyszedł i zrobił petządek  w  P ol­
sc e ". O d y  ŚW iezaw ska ośw iadczyła, 
że polskie w ojsko  zatrzym a w szel­
kie obce zapędy i każdy napastnik  
połam ie sobie zęby na naszych gra ­
nicach. ScbtykiełoW a w yraziła  się 
w  sposób ob elżyw y o arm ii polskiej.

N a rozpraw ie w szystkie w yżej  
przytoczone okoliczności w yszły  na 
jaw . Sąd po naradzie uznał, że  ce­
chy przestępstw a kw alifik u ją  się do 
rozpatrzenia przez sąd okręgow y. 
W obeć tego ak ia  spraw y skierow a­
no dó utzędu prokuratorskiego ce 
lem  uzupełnienia dochodzenia i 

Skargi do sądn okr. W
Łcdzi.

W  dniu 23 m a r o , r. b do m lecz ar 
ni we wsi Rypułtowice, pow. łaskie­
go p rżyb ył i  transportem  m leka  
19-letni K arol M itm an. Podczas roz-

gniętc do odpowiedrialnoóei. Oąd
okręgow y w  Łodzi skazał M itm ana  
na 0 m iesięcy w ięzienia.

K a rc e rze
węgierscy
we Lwowie

Do Lwowa przybyła wycieczka 
65 harcerzy, uczniów szk o ły  śred­
niej w  Ujpest na Węgrzech. Har 
cerze spędzili Zielone SWięta W  
Skolem w  gościnie zarządu dóbr 
bar. Groedlów.
We Lwowie wycieczka p ow ita ­

na, przez T-wo p olsk o  - Węgier 
skie, złożyła wieniec na err-erjta- 
rzu Obrońców Lwowa, zw ied ziła  
panoramę Racławicką oraz całe 
miasto. Część dzieci pozostanie W  
Polsce przez miesiąc na k d ó -m o w j M itm an  w yraził się w  sposób . ; .

UbelzyWy c Polsce. M itm an a pocią- mach letnich w  m. Brżucr c •>> cć-

A B C  s p o r t o w e

P o c ią g i p op u la rn o  d o  G sso w a

H a  p o ś w i ę c e n i e  p o m n i k a  k s .  S k o r u p k i

P p ł k .  R o m m e l  u s t a n a w ia  n o w y  r e k o r d  s k o k u

M j r .  K u l e s z s  w y g r y w a
konkurs „W o u a w r f f

N a uroczystości poświęcenia pom- 
hika i kamieniu węgielnego »od bu- 
duWę szkoły iw ks IghacegO Sko-
tiiok; w Ossowie Delegatura L P T  w
W arszaw ie organizuje Drzy współu­
dziale Kom itetu, Uroczy sibStl ku ćzei 
ks. Skorupki i Po) io w  Ojjfeki n?ii

* (płyty). 8,bo Audyfcja oia iritńi. i i .bj
..Śpifewajmy pioećnkł” . 11,25 Muzyka 
(płyty)- 11.30 Audycja dla póftórovVyfcfi.

11,57 Hejhół. lfe,03 Audycja. ^diudnio- 
wa. 15,00 ..Opowieści słoneczne1* — stu

r a d i o  b -
PLOTEK, 2. 6 kiestry P. R. 0.25 „U cim j się polskiej

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” . ! piosenki" — audycja. 0.40 Dziennik. 1.05 
6.35 Gimnasivkt [i.50 Muzyka Ipłyty). 1 Kapela Al, Zaremby. 1-20 — 1.30 „Reau- 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka ,płyty). B.UO ta Ordona'1 A. Mickiewicza. 2.00 „Jak 
Audym-a Ule srkół. 11.00 „Rok . 32(1 i pracują kobiety polskie We Francji"

C«» historyczna dla dzieci 6'arszjch I Smoleńskiej, z.io Pieśni polskie W wyk. 
11.25 Muzyka (piyty). 11.30 A udrcia ' dlf W- Myszkowskiego. 2.35 Muzyka pnpu- 

n '57 KOn»ł. 12.01. Aunycia lama 
poiudm ^a. 5.00 „Hokus, pokus, doml- I

jt ,n au.d5’cja dla młodzieży. 15.20. Sf>BOTA 3 CZERWCA
ó 5 2 r „ 1S;3° r-?d-Vk„ -oiadowa w wyk ,  ,L  &  bwowsk.el, 16.00 Dziennik 1 C'M P,,Jf!n -Kiedy ranne wstata ŁO- 
10.08 Wiadomości golDodarcfcc. ls .20 hot ri=? "; ,6'36 Gurmastyku. 6no Muzyka 

-  chorymi, ks. Rękasa. 16.35 Naj- 'PSŻti- 32? Paienmk. 7,t3 Muzyka 
piękniejsze kwartety i kwintety klasy- 
kfl% wiiaeftskieh 10 55 Echa mocy i 
fbwał! 1745  Pogadanka zktualna. JB.00
Melodię i rvsuukowych fpmćję Walta wa iiUU„ „ lt„  „ u w l e  —
Disneya (płyty). 18.30 Wieczór da w- ciir,wisko Ola dzieci. 15,30 Muzyka obia- 
Tf-L uo.skiej" w opr Górskiego. ’ dowa w wyk. Ork. Rozgł. Poznańskiej.
13.1 ZO-lecie y-skrzeszenia Uniwersytetu 16 00 Dziennik. 16,08 Wiadomości gospo- 

Batorego -  oogadanka .19.10 1G.20 Kronika literackti w oprać.
Koncert rozrywkowy. 13.45 Odczyt v>oj-1 skiwskieró. 16,35 Recital wiolonczelowy 

ttal f°- Audycja dla wsi. 20.15 D. i yjrrrtnewskiego. 17.00 Transmisja nabo- 
‘ iii n  I " ZT! wkowego. 20.35 Dzień■ jeństwa 7 kościoła św. Stanisława W 
n K Sport 21.0C Koncert muzyki ahgiel- Lodzi 18 00 „75 lat w życiu CżerWonego 
-« 2 ?i?rt 0/R Symf. P f. pod dyr. krzyża" pogadanka 18.10 Słynne
Lewickiego. 21.95 „życie Marty" -  frag orkiestry dęte (płyty). 18,30 Audycja 
!3!e,c »» Powieści J. Andrzejewskiego. ■ d]fl pniaków ze gfanicą. 19,15 Kapela 
„ 15 Muzylia tauecżm (płyty). 22.55 Ludowa Dzierżanowskiego. 19,50 Frze- 
przegiąd prasy. 23.00 Dziennik. | mówienie sen. Prystora, prezesa Kady

Głównej Tow. Rozwoju Ziem wśćhótt- 
nich 20,00 Audycja dia wsi. 20,13 Prze- 

j mówienie wicepremiera inż. Eug.
! Kwiatkowskiego na pierwszym konsty- 
, tucyjnyin zebraniu Pomorskiej Kady 
I Gospodarczej. 20,40 Dzieńnik. Sport.

21,00 Koncert z Międzynarodowej Wy-
: stawy Wodnej w Liege (Leodium). 22,00

„Detektyw pomógł" — skecz. 22,15 Mu- 
| zyka taneczna w wyk. Małej Ork. PK.

„  i 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Dżiennik.
11. I 23 20 D c nm2vl!i tanecznej W wyk.

I40C Sekstet K. Blnnscbtre. 15.00 Po- Małej Ork P R 
puiam. utwory Mendelssohna (płytyj.
16 04 Koncert kameralny. Wyk.: Woja- '

NAJCIEKAWSZE AUP1CJE 
11.00 „RO" 19*0“  — audycja bistó- 

17 czn i dia dzieci.
16.35 N ajpięsniejsze Kwartety I 

Kwintety klasyków wiedeńskich 
18.30 W ieczór Hawtacj bajki pulskifcj 
— oprać. prof. Górski.
19.45 Odczyt wojsKdwy,_2L00_JjKonęert___muẑ k 1 angielskiej.

NAJCIEKAWSZE AUDYCIE
15.00 „Opowieści słoneczne".
16,35 Na wiolohczeli gra Nagu- 

JCWski.
21.00 Konfcert z Międzynarodowej 

Wystawy Wodnej w leoduitn.

koWsfci — flot. Kurkiewicz — klarnet.
Rudnicki — klarnet, Orłów -  fagot!
16.46 Sport 16.45 Parę informacji. JU.&o 
Kądk solistów. 17.10 Pogawędka gospo- | 
darska 17 40 Muzyka taneczna (płyjy).
21.n5 Muzyka (Płyty). 2l.ln „Wyrok Zeu­
sa'* Sienkiewiczu w radiofonizacji Swie- 
Żawskiego 21.25 Muzykę lekka i tanecz­
na (MWy) 22.15 Koncert muzyki poi-
skiej. Wyk.: Szymtllska (sopran), Krot- ‘ *Z^k\n ~
kić-W^ki (skrz3rpce). 22.55 Muzyka bai£- r.Qł-+ P y s P°rt- 1^ 0  Kon-
tnwa (płyty)

Grdbarti) Bohaterów 5 pociągów po­
pularnych, które odejdą z  M aższhw y  
do Ossowa w dniu 4 czerwca r. b we­
dług następująfcegó rozSIcładu jazdy: 

I pociąg —  fblejścle ze st. W a r ­
szawa W  ii . 4 6 o  sodż. 6 m. 40. r o -  
wrót do st. W arszaw a W il. 4. 6. o 
godz. 13 m. 18.

H pbcląg —  Odejście fce st. W ai-- 
szawa W ik  4 6. o  godz, 7 m Co. Po 
wrót do st. W W szSW a W ił. 4. 6. o  
godz. 13 ni. 38

i i i  pofciąg —  Ódfejście ze st. W a r ­
szawa W il. 4. 6 o godz. 7 m . 4S. 
Powtót do St. W arszaw a W i:. 4 5 
ó godz. 14 m. 39.

IV pociąg —  odejście ze st W ar- 
szawn W il. 4. 6. o godz. 8 m . S0, 
Powrot d ’  st. W arszaw a W il. 4. 6 
o godz. 15 m. 02.

V  pociąg —  Odejście ze st. W a r ­
szawa W il. 4. 6. o gndż. 8, m. 50. 
Pow rót d »  st. W arszaw a W il 4. V f. o
goĄt. 16 ni. 13.

B ałty kohtrbbte W cenie złotych 
O.oO są do nabycia w  kaśie 
biictówej na Staćji W arszaw a  
Wileńśh-I 88 diii a 2 ćZeriSeA; póz'niej 

zgtbsrórtia będą prZyjhiowanc w 
miarę możności.

We środę, dnia 31 na ja br. w 
programie 12 międzynarodowych za­
wodów konnych na stadionie w Ła- 
żienkafch rozegrane zostały trzy kon 
kursy.

KONKURS WARSZAWY 
W  konkursie in. st. Warszawy o 

nagrodę Prezydenta Stefana Sta­
rzyńskiego (jest to konkurs dokład­
ności międzynarodowy) iniejsc° pier­
wsze zejąi świetny jeździec mjr. Ku­
lesza na koniu B?n - Rur, uzyskując 
czas 102 i poł. Miejsce drugie zajął
por, Purcherca (Rumunia) na Jolce, i ski, Aak —  p. Ósser 
Czwarte i piąte podzielone pomiędzy | Strząszewski, Echo

tmoMtmb
u ja z d u  a s t r o n o m ó w

w Wilnie
W  Wilnie zakończył swoje ob­

rady zjazd astronomów polskich, 
w  którym wzięli udział przedsta 
wiciele warszawskich obserwa­
toriów Astronomicznych przy uni­
wersytecie i politechnice oraz a- 
stronomowie ze Lwowa i Wilna.
W  czasie zjazdu wygłoszono 

sszereg odczytów naukowych.

(Szwecja) na Mazurce, 8) p. Grafcir- 
nowski na Lewicy, 9) p Rozwadow­
ska na Faraonie.
WStĘGi HONOROWE OTRZYMA­
LI: Alt Pasza —  p. Grodzicki, Dion —  
p. Osserowa, Bartek — p. Strzeszew- 

Wlniet —p. 
p. J Rostwo-

cor. Pencis (Łotwa) na Mikelis i kpt. rowsld
Karklirs (Łotwa) na Namejs. Szóste W konkursie tym w 19ą8 r. mie:-
  poh kożałowski .ia Bartku :V, sce pierwsze zajęła p. Maria Kraiń-
siódme p. Maria Krasińska na Wojtku ska nu l ady Agnes,
IL ÓSme —  por. Hintzia na Fosne- t KONKURS ARMII POLSKIEJ" 
cie. | W dniu 1 czerwca br. (czwartek),

Nagrody oa 9 do 15 podzielono rozegrany zostanie jeden z najcięż- 
między następujących jeźdźców rtm szych konkursów bieżącego progra- 
dypl. Sókoiowśki na Barnabie, por. Gi ,
Sie na Gbrku, kpt. Zahei (Rum.) ita 
Łani, rtm. Pohorecki na Czujnym, por 
Ankąrerona (Sżw.) na Weronie, rtm.
Czerniawski na Celebesie, por tu 
kaSzewfcz na Dantem, poi WołCs 
.-r.owskł rta Błondynie. por Ozols (Ło- 
twS) mi Tale, pór. Tbmsłsze-wsM lik 
Uaku, rt«j. Rylke na Wizji, kpi. Tzo- 
pescu na Fulgarze.

WSTĘGI o i Bz y MALI:
PraiS —  pbt. Oatkitns (Ł otw a),

Oąuiis —  por. Wołoszowski, Czaro­
dziej rtm. Bilwftt J., Bufewa V — 
por Szlóspw61d. Wydra —  por. Ber- 
raciak, Żeik IV — koi Biliński, A- 
roza — rtm. Skuli cz, Batuta — rtm.
Sokołowski, Anśaklis — por. Liepins 
(Łotwa).

Konkurs m Warszawy w 1938 r. 
wvpfaj per. Pohorecki pa Dyngusie.
REKORD SKOKU NA WYSOKOŚĆ 

Pułk. Rónwnćl na koniu „Dyngus" 
ustanowił ftowy rekord POIsk., uzy­
skując Wynik 1 iń. 08 cm. Poprzed­
ni tek ord ustanowiony w r. '93 i aa 
leżał do „Polusia" —  kpv Tąb^kie- 
go - Nehrlicha i wynosił 1,95 m.

KONKURS „RZEKI WlSŁY"
W międ żynarodoWym konkursie 

szybkości „Rzeki Wisły dla pan i jeź­
dźców cywilnych, o nagrodę Prezesa 
Rady Ministrów gen Sławoj - Skład- 
kowskiego uczestniczyło 15 jeźdźców.

Pierwsze miejsce zajęła p. bar. Rćir- 1 {nu zawi d-iw konnych „Kielara Ar 
nieLOwa na Saharze. 2) p. inż. Strzc- mi: Polskiej" im. Marsz, fiłsi] Oskiego 
szewski na Rysiu, 3) p. (j-abicnowski , (międzynarodowy) dla oficerów slu- 
na Latawcu, 4) p. Mńrla Rraińska na j żby cżynnej. Będzie to konkurs spraw 
Lady Agnes, 5) p. Kaz. Rostwo- 1 ności jeźdźca, parcours posiadać bę- 
rowski na Wenecji. B) p. Maria Kra- | dzie 20 przeszkód 1.40 wysokości i 
ińska na Centurii II, 7) p. Ohlin j 4.50 szerokości —  szybkość wymaga­

na 44() m. na minutę.
Konkurs Armii Polskiej jest niejako 

prototypem konkursu o „Nagrodę 
Polski*', gdyż klasyfikacja w tym 
konkursie odbywa się na podstawie 
wyników dwóch nawrotów, które je#, 
dzlec musi przebyć, każdy na innym 
koniu.
Po latach zwycięstw W tym kon- 

kursie jeźdźców zagranicznych (1934. 
193.5, 1936), piękny sukces w 193~ 
roku odniósł por. Komorowski na ko­
niach Zbój IV "1 Zbieg Ti.
W  <9."8 r. zwycięstwo przypadło 

iV udziale rtm. Hassę (N/etftćy) na 
koniach Tora i Goldammer. 

xOx-----

Dojazd i sd p zd  
Sto za w o d y  koniu; w  łazienkach
Dojazd i odjazd na zawody konne 

w Łazienkach Uśdalóny został z zarzą­
dem Jj&z.snek Kr. W sjiosób nastęipu- 
r-łcy:
Wiazd-do Łazienek h|avna od stro-* 

ny ul. Agrykola i t. zw. Drogą Chiń­
ską (asfaltową), przy czym pojazdy 
przywożąćę pasażerów dó lóż podjeż­

dżają pod trybuny j wyjeżdżają na uC 
lico Podchorążych. W? iazd pojazdów 
wyłącznie Aleją obok dawnej BddchO- 
rążówki i Pałacu Myślrwflci&fo ptẑ T. 
bramę w kierunku ulic?' Myśliwiec­
kiej. Natomiast od strony uiićy Pod­
chorążych i Myśliwieckiej dojazdu, 
nie ma.

Drugi dzień
M ty irzo s tw ft tsiiesDwe P o ls k i

PI AC JE KRÓTKOFALOWE 
Kr fai. E.

w a r s ż a w a tt
14 on Filadelfijska Ork. S3’mL pod dyr.

Irmanay (płytji). 15,p 
cert solistów: Peche (sopran) Woch-
niak (skrzypce). lc.OO Muzyka lekka 1 
taneczna (płyty). 18,1)5 Sonaty Łhopma 
i Lisżta (jłyty). Gra Cortot -  lortc-

Sdłit) Dżiennik. 20.15 Cywińska—ipiew , P 'an- 2Ł 0S Instrumenty dęte w muzyce 
śzałesk: — altówka. Szamotulska — a- |ameraInej (p łyty ). Sy.os, Koncert soll- 
kompanlament. 1 . Kovt f j ? ! 1 'barytom , Llfnn (vn ,v

Kr. tal. A. I 1°"C wlaV 2ŻS0, *'°r™y muzyki tanecz-
JJtA Muzykn polska w wyk. Małej Dr- ' ?ów  T p ł y ^ f ^  ' ' kom pozyto-'

-XQX-

n o to w a n ia  nim  w a r s z a w s k i e

Amsterdam 284.70; Firuk- 
jela SO.500; Kopenhaga 11.10: Lon- 
ffn 24.88: Nowv jork (knbe!) b.31 1
P°U Paryż 14.08; Zurych 119.75.
Hozyciki 3 proc. prem. inwcstyc. 

1 em. 77.00. II cni. 83.00; dolarówka 
40.00; 4 proc. konsolidac yjna (więk- 
32e) 61.S0. (drobne) 60.75; 4 i pól 
proc. konsolidacyjna (większe) 6I.5O, 
'dnohne) 60.75; 4 i pól proc. wewn. 
oaństw Ś0 50: 5 proc. konwersyjna
>5.00, (tv 100 zł.) 62.00. (drobne) 
ki.00.

Listy zastawne: 4 i pól proc. zieni- 
;kie seria V 56.50 - 57.50: 5 proc.
Aarszawy 68.50; 5 proc. Warszawy 
1933 r.) 66.25 —  65.50 -- 66.25
1.000 zł.) 66.75 —  67.00 (1936 r.)
>3.00; 5 pcoc. Lublina (193,3 r.) 56.OO;
> proc. łodzi (1933 r.) 57.75: 6 proc. 
>blig. Hi Warszawy 6 ęr.i. 69.00, 8 

9 etn. 67.13.

„ Jank Handlowy 44.00: Bank 
Polski 106.00; Nurblin 98.50; Stara­
chowice 54.25; Haberbusch 56 50 _
58.00.

GIEŁDA ZBOROWA
Pszenic;, jednolita 23.50 —  24.00; 

żyto 15.50 —  15.75; jęczmień 18.25-ń 
18.5(1; ówies 1 17.25 —  17.75; gryka 
21.75 — 22.25; rzepak oz. 58.00 - 
59.00; \Yyka 23.50 — 24.50; groch 
polny 28.00 — 30.00. koniczyna b. 
310 —  3-30; mąka pszenna gat i 
37.00 ---

Pffi 'htMlttwli silra- 
itath woicata ióStioweaa

Ajiteke Ma^owlscttu 

Warszawa 
« M a z o w i e c k a  1 0

Kronika łódzka
IConowic ntlądsy sobg

ą y n  s k a r ż y  o j c a
Na wokandzie wydziału cywil­

nego Sądu Okr. w Łodzi znalazł 
się proces, stanowiący jedno z 
Ognity dość przewlekłego sporn 
majątkowego w rodzinie żydow­
skich potentatów przemysłowych 
Konów, właścicieli Widzewskiej 
Manufaktury,
Młodszy Maks Kon wystąpił 

przeciw swemu ojcu Uszerowi 
Konowi, roszcząc pretensje z ty­
tułu sukfcćśjj do 9000 akcji oraż 
kwoty około 1 miliona zł. w go­
tówce. Roszczenia te zostały za- 
bezpiećżotic na mujątku Uszera 
Kóna, a Sąd Apelacyjny w War­
szawie zabezpieczenie zatwier-

żytnia gâ Tló.iio -  '76°00; -yinm d®lł;. Saip Proces o wysokość suk­
cesji został rozpatrzony przez sąd 
polubowny, który zasądził na 
rzecz Maksa Kona 650.000 źł„ 
oraz 9Ó00 akcji „Widzewskiej Ma 
nufaktury". Od tego orzeczenia j

razowa20.75 2U25; Otręby pSź6h. 
nc grubsze 13.50 —  14.00, średnie 
12.50 —  13.00; miałkie 12.50 — 1,3.00 
makuchy lniane 25.90 —  26.00; ma­
kuchy rzepakowe 13.50 —  3.4.00j sło­
ma pras. żytnia 4.00 — 4.50; siano 
prasowane 9 013 —  9.50.

Sprawa znalazła się w Sądzie Okr. 
w Łodzi. Z uwagi na powołanie 
nowych świadków rozprawa zo­
stała odroczona. Nie mniej Łódź 
ma prz3'jemność zabawiać się 
kosztem widzewskich przemy­
słowców żydowskich (g)

Drugi dzień m istrzostw  tenisow ych 
Polski W Poznaniu tul przyniósł żad­
nych sehs-i ryj. W  posżćzególn j’ch 
spotkaniach Zwycięstwa odnosili fa - 
woryei.

G R A  M I E S Z A N A
Hojanówna, Ksawery Tłoczyński 
(Jolonkowa, Chytrowski 6:2, 6:2. 
GRA POJEDYNCZA PANÓW 
Hebda - Jan Tłoczyński 6:0, 6:0, 

6:1. Ignac,. Tłoczyński —  Głowiński 
6:0, 6:1, JP.i;. Sąi.ychała —  Hupka 6:3, 
6:0, 6:2. Ksa, o:y Tłoczyński —  Li­
sowski 6:1, 6:1. 6:2. Czajkowski —  
Chytrowski 6:i. 6.1, 6:3, Hcrain —

M oen ing  6 :3, 6 :3 ,  6 :3.  Gotschalk —  
M ik o ła jcz y k  6:4, 6 :2 , 6 : 1 .

G R A  PO|EDYnCZa  PAŃ
Jadw iga Jędrzejowska —  Golon- 

kcw a 6:1, 6:2. Bemówna —  Gajdzian 
ka 0:1, 6:1. Z o fia  Jędrzejow ska —  
H ojanówna 6;1, 6:4. Łun i ew ska Ł  
Siodówna 8:10, 8:6, 6:4. ,

GRA PODWÓJNA PANÓW 
Horain. Ghyi.rowski —  Moening, 

Szeberski 6:3, 6:3, 6:0. Hebda, Spy­
chała —  Tłoczyński Jan, Lisowifflcl 
6:0, 6:1, 6.1. Czajkuwski, T om aszew ­
ski —  Hupka, Borowiak 6:3, 6:0, 7:5.

S z k o ła  p ły w a n ia  k. Z .  S .
r c ż p o c z ą t e

Apelacja łódzkiego 
wa m p i r a

W  sobotę, dnia 3 bm. w Sądzie 
Apelacyjnym w Warszawie odbę­
dzie się rozprawa przeciw Fer­
dynandowi Griiningowi, skazane­
mu w  Sądzie Okr. w  Łodzi trzy­
krotnie na karę śmierci za zabój­
stwa i zbeszĉ eszezenie zwłok 
młodocianych osób Wniosek obro 
ny w  sprawie powtórnego bada- 
nn poczytalności niezwykłego

odwołał się Uszer Kon i wczoraj zbrodniarza został oddalony, (g)

W  ciągu pierwszych dni czerwca 
rozpoczynają się na Letniej Pływalni 
A. Z. S. kursy pływania dla początku­
jących i wprawnych:
Popołudniowy kurs dla początkują- 

jących: odbywać się będzie w ponie­
działki, środy i piątki, o godz. IS-ej. 
Pierwsza lekcja 5-go czerwca.
Przedpołudniowy kurs dla począt­

kujących: odbywać się będzie w po­
niedziałki, środy i piątki o godz. J 2-ej 
Pierwsza lekcja 7-go czerwca.
Kurs crawla dla wprawnych odby­

wać się będzie w poniedziałki, środy 
i piątki o godz. 17-ej min. 15. Pierw­
sza lekcja 5-im czerwca-

Kurs żabki dla wprawnych: odby­
wać się będzie we wtorki, czwartki i 
soboty, o godz. 17-ej min. 15. Pierw­
sza lekcja 7-go czerwca.
Kursy będą prowadzone nrzćz tre­

nerów Polskiego Związku Pływackie­
go. Po zakończeniu kursów odbędą 
się próby na Odznakę P. Z. P„ cze­
pek wiślany i Państwową Odznakę 
Sportową. Oplata za kurs wynosi 8 zł. 
dia uczniów, studentów i radioabo- 
r.entów, oraz 12 złotych dla pozosta­
łych osób. Informacje i zapisy w se­
kretariacie pływalni A.“Z. S. w patku 
im. Paderewskiego, telefon 10-13-93 
codziennie w godzinach od g do 20-ej 
bez przerwy.

Ś w i ę t e  W .  F .  £ W .
w  W a rs za w ie

Dzień 3 i 4 czerwca b. r. będzie 
Świętem Wychowania Fiz. i Przysp. 
Wojsk.
Pierwszego dnia, t. j. 3 czerwca 

organizacje sportowe, biorące udział 
w obchodzie święta WF. i PW. zgro 
madzą się w godzinach wieczor­
nych na Placu Piłsudskiego, gdzie 
nastąpi złożenie wieńca na Grobie 
Nieznanego Żołnierza. Następnie 
odbędzie się przemarsz pod Belwe 
der, zakończony oddaniem hołdu 
przed ostatnią siedzibą Wielkiego

Marszałka, połączony również >►. 
złożeniem wieńca.
Dzień 4-go czerwca rozpotżhit się 

przed południem, na Stadionie Y5 
P., gdzie odbędą się popisy młodzie­
ży szkolnej, zakończone zbiorbws 
defiladą.
Po południu drugiego dnia Święta 

WF. i PW. odbędą się imprezy dziel 
nicowe na boiskach klubów sjłbhto- 
wyeh, oraz przedmieściach Wielkiej 
Warszawy, organizowane przez Wy 
dział Oświaty i Kultury zarządu 
miejskiego.
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G e n . ir o n s id e  — wodzem n a c z e ln y m
a n g i e l s k i c h  s i ł  z b r o j n y c h  w  E u r o p ie

kształt obrony kraju, a więc in- 
spekcjonowanie armii terytorial­
nej, sprawy wyszkolenia powoła-

LONDYN 
dard" pisze, że niebawem Anglia 
posiadać będzie armię równą li­
czebnie armii państw kontynen-

LONDYN, 31. 5. Brytyjskie mi­
nisterstwo wojny ogłosiło dzisiaj 
szereg decyryj o .zmianach per­
sonalnych w naczelnym dowódz­
twie brytyjskich sił zbrojnych.
Zmiany te posiadają doniosłe zna­
czenie.

Przede wszystkim przywrócono j 
ponownie stanowisko generalnego i 
inspektora krajowych sił zbrój- j 
rtyełu Stanowdska te zniesione zo­
stały w sierpniu 1914 r. tj. na po- j 
wątku wielkiej wojny.

Na pierwsze startowisko inspek i talnych. Między czerwcem, a 
tora sił zbrojnych mianowany zo- j wrześniem pod bronią będzie w 
stał generał sir Edmund Ironside. j Anglii praw ie 900.000 żołnierzy, 
dotychczasowy gubernator Gibral | a mianowicie 140.000 żołnierzy 
tani, liczący 59 lat. Ironside, któ­
ry przed objęciem stanowiska gu­
bernatora Giraltaru przed koń­
cem ub. r. był dowódcą najważ­
niejszego okręgu wojskowego 
Adershot, obejmującego Londyn 
i dowodził gwardią królewską, u-, 
ehodizi za najwybitniejszego ofi­
cera - strategika armii brytyj­
skiej

Powszechnie uważany jest on 
za desygnowanego na stanowisko 
dowódcy brytyjskich sił zbrojnych

nych do służby wojskowej rekru­
tów oraz nadzór nad obroną prze­
ciwlotnicza.

390.000 lu d zi p o d  b ro n ią
m i e ć  b ę d z i e  n i e b a w e m  A n g l ia

31. 5. ,,Evening Stan i armii regularnej, stacjonowanych 
w Anglii, 140.000 rezerw rrmii 
regularnej, które powołane zosta­
ją  na przeszkolenie, 400.000 ar­
mii terytorialnej i 200.000 milicji,

K a t a s t r o f a l n y  w y b u d i  n a  K u t r z e
4  o s o b y  z a b it e , 6 c ię żk o  ra n n yc h

PUCK, 31. 5. Dziś o godzinie 
18.10 w porcie puckim podczas 
naprawy motoru na kutrze „Kuź­
nica Nr. 6“ własność rybaka A le i  
sego Budzisza, nastąpił k atastro­
falny wybuch zbiornika z ropą 

Kuter natychmiast zatonął 4 
osoby zostały zabite na miejscu, 
6 ciężko rannych. Szczątki kutra 
który wiózł materiał budowlany 
i artykuły żywnościowe, są obec­
nie wydobywane przez drużynę 
ratowniczą. Na miejsce wypadku 
.przybył dowódca lotnictwa, przed 
ńawiciele władz i prokuratury*. 
Akcją ratowniczą kieruje kapi-

powołanej na podstawie obowiaz- ân P°riu  Władysławowo —  Bo-’ 
powszechnej służby wojskowej. | rakowski.

, Wybuch nastąpił podczas doko­

nywania naprawy motoru przy 
pomocy aparatu tlenowego.

Na kutrze znajdowało się 16 
osób, w tym kobiety i dzieci.
Przypuszczać należy, że wybuch 

nastąpił przez zetknięcie się pło­
mienia aparatu do spawania ze 
zbiornikiem, zawierającym mate­
riał pędny.
Lista ofiar jest następująca: 

zabici: Albina Budzisz z Kuźnicy, 
Walter Kpeć mechanik z Pucka, 
rybak Atnoni Konkel, oraz rybak 
nieustalonego nazwiska.

Ciężko ranni są: Benedykt Pet- 
ke, pomocnik mechanika z Pucka, 
Zochollo Franciszek mechanik z 
Pucka, dowódca kutra rybak Jó­
zef Rotta, chłopiec Stanisław Wi­

tas z Pucka, Paweł Konkol rybak 
z Kuźnicy i Teresa Konkol, ry­
baczka z Kuźnicy.

M o s t r u n ą ł
d o  r z e k i

MEDIOLAN, 31, 5. Dziś w po­
łudnie runął most łączący miasto 
Turyn z podmiejską osadą Mou- 
calieri.
Na moście znajdowało się ok. 30 

osób, które wpadły do rzeki. Do­
tychczas ust-3'ono, że w* katastro­
fie zginęły 4 osoby. 4 zaś odniosły 
poważniejsze obrażenia.

w Europie. %
Drug:e stanowisko inspektora 

sił zbrojnych obejmuje gen. sir 
Walter Kirke, 62 lat liczący do­
wódca armii terytorialnej. Jego 
kontroli powierzony będzie cało-

T r a g e d i a  w  A l p a c h
JHAMONIX, 31. 5. Tragiczny 

wypadek wydarzył się podczas 
Z.eoomych świąt w Alpach w  ma­
sywie Mont Blanc. Dwóch tury­
stów węgierskich, którzy wraz z 
przewodnikiem przedsięwzięli nie 
bezpieczną spinaczkę, wpadło w 
pobliżu t- zw. mostu Goncella w 
200 m. przepaść, ponosząc śmierć 
na miejscu

S A M

G i c a r a n c y e  f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e  n i e d o s t a t e c z n e

Dlaczego pakt z Sowietami nie docM zi do skutko ?
Mowa Mołotowa o polityce zagraniczne! Z. S. R. R.

MOSKWA, 31. 5. Na dziaieiszym 
posiedzeniu Najwyższej Rady, po za­
twierdzeniu dekretów, zabrał glos 
Mołotow, jako komisarz spraw zagra­
nicznych. "

Bankructwo polityki 
monachijskie]

Mówca skrytykował na wstępie do­
tychczasową politykę nieinterwencji 
państw demokratycznych, podkreśla­
jąc, że polityka ta umożliwia pań­
stwom agresywnym Niemcom i Wio­
chom dokonanie zaborów w Europie. 
Monachium było punktem kulmina­
cyjnym polityki nieinterwencji, lecz 
z chwilą gdy Niemcy zajęły Czechy i 
Kłajpedę, przekonano się do czego 
tego rodzaju polityka prowadzi.

Czy koniec ustępstw 
w Europie?

państw demokratycznych wobec 
państw agresywnych, Mołotow Do­
wiedział: Należy poczekać, by prze­
konać się .ak istotnie zmiany te są 
poważne i czy państwa demokratycz­
ne, przeciwstawiając się agresji w 
jednych punktach Europy, nie zezwo­
lą na agresję innych. Dopóki sytuacja 
ta nie wyjaśni się. Związek Sowiecki 
winien postępować ostrożnie. Zawar­
cie paktu angielsko - polskiego i an­
gielsko - tureckiego wniosło poważną 
zmianę do sytuacji międzynarodowej.

Rokowania o pakt 
z Sowietami

W związku z tymi paktami —  mó­
wił Mołotow — stwierdzić należy dą­
żenie do wciągnięcia ZSRR do froniu 
państw usposobionych pokojowo, c<r 
lem zahamowania agresji. Zdaniem 
ZSRR dążenia te idą po linii interesów

ki uczone, że mogą być one ponownie 
naw tązane.

Stosunek do Polski

Stwierdziwszy zmianę stanowisk większości państw europejskich. Na

Wyrób fabryki
„DOBRO L I N ’1
W -w a . W o l s k a  1 5 ?

propozycję Anglii i Francji Związek 
Sowiecki nawiązał w połowie kwiet­
nia rokowania z wymienionymi pań­
stwami. By jednak front taki mógł
być stworzony, konieczny jest pakt, o w  stosunkach z Polską — mówił 
wzajemnej pomiędzy  ̂ZSRR, a Anglią Mo'otow — należy podkreślić ogólne 
i Francją i udzielenie gwarancji dla polepszenie. Stosunki z zaprzyjaźnio- 
wszystkich panstw,  ̂ graniczących ze | ną Xurcją rozwijają się normaJnie, a

B l u m  -
F a u r e

w  p o lit y c e  z a g r a n i c z n e j  
-  w  p o lit y c e  w e w n ę t r z n e j

K o m p r o m i s  n a  k o n g r e s i e  s o c j a l i s t ó w  f r a n c u s k i c h
PARYŻ, 31. 5. Burzliwe obrady \ cym kompromiise: w dziedzinie ! wie jednomyślnie, gdyż większo-

kongresu francuskiej partii so- j polityki zagranicznej przynosi j ścią 6.395 głosów na ogólną licz- 
cjalistycznej S. F. I. O. w* Nantes, j ona pełne zwycięstwo tezy b. pre- j bę 7.580 głosów reprezentowanych 
które groziły nawet w pewnym i miera Bluma, stojącego na stano-! "a  kongresie. Jednocześnie kon- 
momencie rozłamem, zakończyły | wisku organizacji oporu przeciw j gres postanowił utrzymać obecne 
się uchwaleniem rezolucji kom- j ewentualnym napastnikom. — władze partyjne w dotychczaso- 
promisowej, t. zw. rezolucji syn- W dziedzinie polityki wewnętrz- | vvvm składzie aż do czasu nait- 
tetycznej, która pogodziła dwa 
skrzydła partii zwolenników b. 
premiera Bluma i zwolenników 
sekretarza generalnego stronnic­
twa p. Paul Faure‘a. Rezolucja 
syntetyczna przyjęta po całonoc- | 
nych obradach w głosowaniu, |

nej przynosi ona zwycięstwo te­
zom Paul Faure‘a, t. zn., iż wy­
powiada się ona przeciw współ­
pracy partii socjalistycznej z ko­
munistami, ustosunkowując się 
krytycznie do polityki gospodar­
czej i społecznej rządu premiera

które miało miejsce o godz. 6 nad | Daladiera. 
ranem, opiera się na następują- I Rezolucja została przyjęta pra-

inini ■ w i a — —— —m

N i e m i e c k o - d u ń s k i  p a k t  n i e a g r e s j i

p o d p i s a n y  w  B e r l in ie
KOPENHAGA, 31. 5. Duńskie 

ministerstwo' spraw zagranicz­
nych ogłosiło komunikat, stwier- 
drający, że poseł duński w Berli­

nie i minister spraw* zagranicz­
nych Rzeszy, won Ribbentrop, 
podpisali dziś niemiecko-duński 
pakt o nieagresji

0  s p r z e d a ż  h is z p a ń s k ie j w y s p y
z a b ś e g a  r z ą d  n ie m ie c k i

LONDYN, *1. 5. „Daily Ex- 
press donoji, że rząd niemiecki 
stara się skłonić gen. Franco, by 
wydzierżawił Niemcom wyspę 
hiszpatiską Annooon na wybrzeżu

zwyczajnego kongresu na jesieni.

Związkiem Sowieckim oraz udzielenie 
efektywnej pomocy państwu sowiec­
kiemu, gdyby zmuszone było wystą­
pić w obronie tych państw.
Przeszkody w zawarciu 

paktu
Jest to opinia rządu sowieckiego — , 

mówił Mołotow. — Opinii tej ZSRR 
nikomu nie narzuca, lecz jest przeko­
nany, że dopowiada ona opinii więk­
szości państw europejskich Porozu­
mienie zawarte i.i zasadzie wzajem­
ności i równych obowiązków miałoby 
charakter obronny. Ten punkt widze­
nia nie* znalazł jeszcze całkowitego 
zrozumienia. Anglia i Francja pozo­
stawiły jako sprawę otwartą okazanie 
pomocy ZSRR, gdyby ten został zmu­
szony do wystąpienia w obronie 
państw, graniczących z nim, a nie 
mających gwarancyj angielskich.

Os atnio — stwierdził Mołotow — 
Anglia i Francja przyjęły zasadę wza­
jemności, lecz obsadziły ją takimi o- 
mówieniami, iż faktycznie może stać 
się ona fikcją. ZSRR nie może brać 
na siebie obowiązku obrony państw 
zaatakowanych, jeśli nie otrzyma od­
powiednich gwarancyj.

Handel 
z państwami „osi“

Prowadząc rokowania z Anglią i 
Francją — mówił dalej Mołotow — 
ZSRR nie zamierza wyrzekać się sto­
sunków gospodarczych z Niemcami i 
Włochami. Przed kilku tygodniami 
i rząd niemiecki miał wysłać do Mo­

skwy delegację handlową pod prze­
wodnictwem n, Schnurre, lecz nastę­
pnie zdecydował misję tę powierzyć 
ambasadorem Schulenburgiem. Rpko- 
y.ania z ambasadorem Schulcnbur- 
g>eni zostały zerwane z powodu roz­
bieżności zdań. Nie jest jednak wy-

ostatnia wizyta Potenikina w Anka­
rze miała duże znaczenie polityczne.
Na Dalekim Wschodzie
Po omówieniu sprawy wysp Alan- 

dzkich, Mołotow przeszedł do stosun­

ków z Japonią, oświadczając, ic  grot  
by pod adresem ZSRR nie odniosą 
żadnego skutku. Ostrzegł on Japonię 
przed prowokowaniem incydentów 
granicznych zarówn.- na rubieżach 
ZSRR, jak i republiki mongolskiej, 
oświadczając, żc w myśl paktu so­
wiecko - mongolskiego Związek So­
wiecki będzie bronił granic Mongolii 
z taką samą stanowczością, jak i gra­
nic własnych.

Co się tyczy Chin, to Związek So­
wiecki będzie okazywał pomoc naro­
dowi chińskiemu.

B u r s a  w  I z b i e  f S m i n
s p o w o d u  z l a t a  c z e s k i e g o

Zatarg z gubs nstorem Brnku Anglii
LONDYN, 31. 5. W kołach poli­

tycznych oczekiwana jest burza 
parlamentarna bezporśednio po 

zebraniu się Izby Gmin w przy­
szły poniedziałek z powodu cze­
skiego złota wartości 6 mil. Ł., 
złożonego w  Banku Angielskim, 
które Bank Rozrachunków Mię­
dzynarodowych w Bazylei zamie­
rza przekazać Bankowi Rzeszy 
niemieckiej. Posłowie wszystkich 
trzech stronnictw, nie wyłączając 
stronnictwa rządowego, zapowie­
dzieli wniesienie odpowiednich 
interpelacji.

City londyńska obiegała wczo­
raj pogołska o poważnym zatargu

między gabinetem a gubernato­
rem Banku Angielskiego Montagu 
Normanem, który —  jak wiado­
mo, jest również dyrektorem Ban 
ku Rozcharunków Międzynaro­
dowych w Bazylei, na tle'zanied­
bania, jakiego się dopuścił w spra 
wie złota czeskiego, nie informu­
jąc gabinetu o decyzji dyrekcji 
Banku bazylcjskiego.
Iinformacje o tym otrzymał 

rząd angielski dopiero na skutek 
protestu rządu francuskiego prze- 
ciko wydaniu złota Niemcom. 
Doradcy prawni rządu badają 
obecnie możliwość obłożenia a- 
resztem lego zapasu złota,

P o w r ó t  l e g i o n u  n i e m i e c k i e g o

S k ła d  o d d z i a ł ó w  b y ł  s t a l e  z m i e n i a n y

Afryki zachodniej za cenę 2 mi- | 
iionów funtów. Nienu:ył„chcieliby 
urządzić na tej wyspie bazę lot­
niczą dla regularnej linii lotni­
czej do Ameryki Południowej.

HAMBURG, 31. 5. Marszałek 
Goering powitał dziś legionistów 
niemieckich, powracających ' z 
Hiszpanii na 5-ciu transportow­
cach. Na czele legionu niemiec­
kiego st-ał generał von Richtho- 
fen. Z chwilą gdy transportowce 
przybiły do brzegu, baterie nad­
brzeżne oddały salwę powitalną. 
Oddziały legionistów przemasze­
rowały następnie przez miasto na 
plac Moorwiede, gdzie marszałek 
Goering wręczy! 39-ciu legioniJ 
storn odznaki za waleczność. -

Według „Essener National Zei- 
luna“ —  siły niemieckie w  Hisz- 
panAi nie przekraczały nigdy 
5.000 ludzi, gdy Niemcy trzymały 
się zasady ciągłej zamiany oddzia

łów, aby dać jak największej licz 
bie żołnierzy możność nabycia 
doświadczenia wojennego.

„ W y b o r y ”  w  Rum unii
G ł o s o w a n i e  n a  j e d n ą  l i s t ę

p o d  k a r ą  g r z y w n y
B U K A R E S Z T , 31. 5. Jutro odby­

w ają się w Rumunii wybory do izby 
deputowanych na podstawie nowego 
prawa wyborczego. Głosują m ężczy­
źni powyżej lat ąO-tn z wyklucze­
niem analfabetów. Ogółem  nowe pra­
wo wyborcze uprawnia do głosowania 
2.02L tys. obywateli, a więc około 10 
proc. ludności kraju . Głosuje się na 
jedną ogólno-państwową listę frontu 
odrodzenia narodowego, na której fi­
guruje 525 kandydatów, wysuniętych

Z a k a z  p r z e l o t u  n a d  p r o t e k t o r a t e m

w y d a ło  n iem  e c k ie  m in. lo tn ic tw a

BERLIN, 31. 5. W  środę opubli­
kowano tu - urzędowo rozporzą­
dzenie ministerstwa lotnictwa, na 
mocy którego cała przestrzeń po­
wietrzna nad terytorium protek­
toratu Czech i Moraw zostaje dla 
wszystkich samolotów zamknięta. 
Zakaz ten nie dotyczy samolotów 
wojskowych armii niemieckiej, 
dalej maszyn odbywających loty 
służbowe z polecenia władz rządo

wych, wreszcie samolotów komu­
nikacyjnych, kursujących na li­
niach zatwierdzonych przez mini­
sterstwo lotnictwa.
Rozporządzenie wchodzi w ży­

cie natychmiast.

Z ł ó ż  o fia rą  
n a  F .  0 . N .

przez korporacje i związki zawodowe.
Izba deputokanych składać się bę­

dzie z 256 posłów.
Wybory do senatu odbędą się jak 

jak wiadomo 2 czerwca. Czynne pra­
wo wyborcze mają obywatele, którzy 
ukończyli 4ą rok życia oraz należą 
do władz i zarządów, uznanych przez 
państwo korporacji i związków zawo- 
rlowo - gospodarczych. W  głosowaniu 
wybiera sie 13 senatorów t. j. 88. 
Król mianuje według swobodnego 
uznania dalszych 88, a ostatnią grupę, 
złożoną również z 88 osób, ktaitówić 
będą senatorow ie —  wiryliści. Głoso­
wanie tak do Izby jak i do senatu 
jest obowiązujące pod karą grzywny.
Omawiając jutrzejsze wybory, pra 

sa zgodnie podkreśla, że po raz pierw 
szy w historii Rumunii akt głosowa­
nia odbędzie się w atmosferze spo­
koju, wolnej nd haseł walki klasowej 
i partyjnej Wybory, zdaniem dzien­
ników rumuńskich, mają na celu po­
wołanie parlamentu złożonego u lu­
dzi uczciwych doświadczonych i re­
prezentujących siły produkcyjne 
kraju.
Dzienniki podają, żc ogólne, wy­

datki/ związane z tegoroezymi wybo­
rami, będą wynosiły zaledwie 7 raił: 
lirów, a więc mniej niż 5 proc. sum, 
tkóre wydawano na kampanię wybor­
cza za dawnego reżimu.
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